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TOWARZYSZE ROZPOWSZECHNIAJCIE „NAPRZOD”', JEDYNY MIEJSCOWY DZIENNIA OPOZYCYJNY! 


Mowa ministra 
a czyny Rządu 


Z przemówień ministrów w debacie 
budżetowej w Sejmie zasługuje na w 
wagy mowa min. rolnictwa, p. Ponia- 
towskiego, wygłoszona 8 b. m, P. mi- 
nister przedstawił katastrofalny stan 
rolnictwa, ogromny spadek spożycia i 
ogólne zubożenie wsi; wyjaśnił przy- 
szynę tego zjawiska: spadek zbytu pro 
duktów rolnych, wreszcie wskazał dro 
ge wyjścia, mianowicie: podniesienie 
wewnętrznego spożycia w Polsce, 

P. minister. ma zupełną rację. Ale 
ten sam środek, który zaleca obecnie 
min, Poniatowski, my, socjaliści, zale- 
camy od wielu łał. Jeszcze przed kry- 
zysem, nawet przed rządami „sana- 
cji”, tłumaczyliśmy i przekonywali 
my czynniki rządzące, że rolnictwa tal: 
samo, jak przemysł, może się rozwijać 
jedyme pod warunkiem, że opierać 
się będzie przedewszystkiem na kon- 
sumencie wewnętrznym, 

Jest to prawda tak ocz | że 
tylko głupota lub zła wola może jej za 
przeczyć. Skora bowiem rynek ze- 
wnętrzny coraz bardziej się kurczy, 
to rolnictwo, chcąc zbyć swe produk- 
ty, musi liczyć na rynek wewnętrzny. 
Wszystkie też państwa, traktujące po 
ważnie wa!kę z kryzysem, jak np. Stav 
ny Zjednoczone, Szwecja, Danja, dą 
24 przedewszyskliem do podniesienia 
spożycie wenęłr=nego. 

Jak to osiągnąć? Przedewszysikiem 


grzez zatrudnienie | bezrobotnych, 
przez „racjonalną politykę inwesty- 
cyjną”, jak powiada min. Ponialow- 
m 


Ale ta jedna nie wystarcza. Należy 
leż dbać a zdolność nabywczą ludzi 
pracujących, o godziwe płace dla ro 
botników i pensje dla pracowników i 
urzędników. Rolniclwa nie może się 
rozwijać bez masowega konsumenta; 
garstka bogaczy, choćby abżerała się 
nie wiedzieć jak, nie zastąpi mas ro 
botniczych. 


Ostatnia konfiskata | 


Przed paroma dniami skonfiskowa- 
no w prasie socjalistycznej ogromną 
część artykułu tow. Zygmunla Żu- 
ławskiego p. t. „Zwycięzcy i poko- 
nani". Zniknęly całe ustępy. Pozosla- 
ły białe plamy. 

Artykul był odpowiedzią na mo- 
wę sejmową p. pos. Bogusława Mie- 
dzińskiego, na mowę końcową, w 
której referat generalny budżetu re- 
plikował mówcom innych straaniciw. 
P. referent generalny powiedział 
wszystko, co miał do powiedzenia. 
Nikt już nie może stanąć po nim na 
trybunie, nikt nie maże w Sejmie 
rzucić światła na wartość jego argu- 
mentów. 7 

Nadckodzi tedy czas dla prasy, ja- 
ko czynnika dalszej polemiki. Ale w 
tym właśnie momencie wkracz: 
cenzor, i polemika ustaje... z koni 
ności. Bardzo... eleganckie „załatwie- 
nie sprawy”, 

Kiedyś p. red. Stpiczyński obraził 
się na mnie, gdy mu wskazywałem, 
że „sanacja” i my nie rozparządza- 
my równemi szansami polemicznemi. 
Konfiskata artykulu tow. Żuławskie- 
go — ta dowód szczególniej jaskrawy 
na rzecz mojej tezy, na rzecz jej 
słuszności. 

Doprawdy, nietrudno „zwyciężać: 
na argumenty, gdy argumenty prze- 
ciwnika zawiereją się w... biatych pla 
mach. Nie trzeba wiele wysiłku umy 
go, by odnosić takie „zwycię- 


P. pos. Miedziński qamawabę 
uznać ostatnią inlerwencję p. %8 
zora w naszem piśmie za zlośliwość, 
skierowaną pod jego adresem. 


MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


Min. Poniatowski stangl więc w 
dwuch sprawach doniosłej, piej 
rzędnej wagi — w sprawie podniesie- 
aja spożycia wewnętrznego i zatrud- 
nienia bezrabotnych — na naszem, so- 
cjalistycznem stanowisku. 

„Ale Rząd, jak wiadomo, robi eal- 
| Siem inną politykę, niż zaleca min Pa- 
niatowski, Rząd prowadzi politykę 
„nożyc”, politykę premij dla ckszar” 
ników, politykę dumpingu, politykę 
| karteli, politykę niskich i coraz miż- 

szych plac robotniczych, politykę wy- 
sokich cen artykułów monopolowych i 
wysokich podatków. Żaden z rzadów 
„sanscyjnych”! a już najmnie! Rząd 
obecny — rie zastanawiał się nawet 
nad zagadniecjiem podniesienia spoży- 
ca wewnętrznego. Pagat Aenie to wca 
le nie istniałę i nie istnieje dla nich. 
O polityce inwestycyjnej wprawdzie 
się mówi, ala prawie nie się nie robi. 
Słewetne „drewniane domki" p. Pry- 
siora i cyfra 505 tys. bezrobotnych — 


ZA JAPOŃSKIM PRZYKŁADEM. 
ALE ABISYNIA NIE JEST 
MANDŻURJĄ. 


| macy ze źródeł abisyńskich, Włosi już 
od dłuższego czasu przekroczyli granicę 
Abisynji i umocnili się na jej lerytorjnm. 
Cesarz Abisynji znajduje się w podobnej 
sylnacji, jak król Aiganistanu. Tak w 
jednym, jak i w drugim kraju występują 
przeciwka władzy monarchy przywódcy 
poszczególnych szczepów, których poko- 
nanie nastręcza duże trudności, Dzien- 
nik wyraża przekonanie, że sapięla 
=== 7a44 między Wiochami : Abi- 
synją Sagwa zalagodzeniu. Włochy da- 
tychezas nie wysłeły ultimatum Rzado- 
wi Abisyni. Wybuch otwartego kon: 
fliklu wydaje się dzien:kowi tem mniej 
Prawdopodobny, że wobec powaźnych 
wasczygnięć, rozgrywających się w Eu- 
ropie, Włochy nie będą chcialy angaż 
wać się w kampanji wojennej na lere- 
nie alrykańskim, lemhardziej, że obecna 
gora roku, w kraju malarycznym, niepo- 
| siadającym dostalecznej ilości wody. 
zdałnej do picia, nie nadaje się do prze- 
icyj na większą skalę. 
uapotkalyby w tym 
górzystym kraju, pozbawionym dzćg ki 
munilzcyjnych, zamieszkałym przez wo- 
jownicze szczepy, znające każdy prze- 
smyk górski, ne tak wielkie przeszko- 
dy, że wyprawa włoska mogłaby się Jat- 
wa zamienić w klęskę, [ATE]. 
AKCJA DYPLOMATYCZNA FRANCJI 
1 ANGLJI. 

Francuskie koła polityczne amawiają 
rozmowy min, Lavala z dypiomałami za- 
granicznymi. Konferencja ministra z 
ambasadorem włoskim. hr. Morana Pi- 
gnalti di Custoza, dotyczyła konfliktu 
włosko - abisyńskiego. Dyplomacja fran- 
= WY sie doprowadzić da pokoja- 
saje siste zalzrśu, w czem jest 


rium: spraw zagranicznych, Surich. przy- 
jat kolejno ambasadora Wielkiej Bryta- 
nji, sir Ericka Drummonda, oraz ambasa 
dora Francji, de Chambruz. 

Jak donosi korespondent Havasa z 
Rzymu ambasador Drummond poruszyć 
miał z Suvichem sprawą ostatnich incy- 
dentów włogko - abisyńskich. (PAT.j. 

PRETENSJE WŁOCH. 

Korespondent Havasa donosi z Rzy- 
Su: W tutejszych kołach wyjaśnieją, i4 
w związku z ostatnim incydentem wło- 


sts Iaret ilustracja polityki inwe- 
stycyjnej rządów „sanacyjnych“. 

Min. Poniatowski głosi jedno, a 
Rząd robi co innego. Jak p. Ponie- 
towski może pogodzić swój program z 
polilyką Rządu — nie naszą rzeczą 
rozsirzągać. 

Ale mowa min. Poniatowskiego rzu- 
ca ciekawe świzlło na stosunki w „sa- 
macji”, Okazuje się, że przysłowiowa 
„zwarłość” obozu „sanacyjnege” sięga 
już do samego szczytu, że w samym 
Rządzie isinieją dwa wręcz eur 
iące się kierunki polityki parada” 
czej, 

Niedawno p. premjer Kozłowski o 
świadczył + podziwu godną pewnością 
siebie, że „premjerowi niewolno się 
mylić”, Z mowy min. Ponietuwskie- 
go wynika niezbicie, że polityka p. pre 
mjera jest mylna, 

Czy p. premjer nie byłby łaskaw wy 


| jaśnie to nieporozumienie? 


„Morning Post" pisze, :ż wedłuż infor- | jakichkolwiek nowych żądań, zadawali 


(imh). 


sko - abispńskim z dnia 29 stycznia, 
Rząd włoski nie ma zamiarn formolo- 
wać pod adresem Rządu abisyńskiego 


jąc się jedynie poparciem swego poprzed 
niego wysląpienia, kióre ambasador wlo- 
ski poczynił w Addis-Abebe po pierw- 
szym śnoydencie w Ualual w dnia 5 gru 
ia. 
Według infzemacyj włoskich kó! urze- 
4-0: 4 ih otta A 


eearid ah „charakter 
niebezpieczny”. Z drugiej strony w ko- 
łach rzymskich obiegają pogłoski nie- 
sprawdzone, iż óywiła w mian +d 


mę pad BELL. gex Graziani, wabe Í 
ga ze alności na terenie kolo- 


ujainym"Ślsleży podkreślić, iż włada. 


i mości a wysyłce maierjalów wojennych 


do Eryirei i Somali nie zostały zdemen- 

towane, [PAT]. 

ABISYNJA ODRZUCA NIEUZASAD- 
NIONE ŻĄDANIA WŁOCH, 


Korespeadent agencji Rex: 
W wywiadzie, ndzi 


wosé wybucha wojny włosko - abisyń- 
skiej Sprawa cała powinna zostać 2a- 
latwiona na drodze pokojowej. W każ- 
dym razie przedstawiciel Abisynji slwier 
dził, że Rząd jega stoi zdecydowanie 
stanowisku p nlenzasadpionych 
żądań Włoch. O deby Włosi w 
dalszym ciągu domagali «4 łuków 
eee m amimi y [vst o btiqa 
to właśne wiel Ahisyóczyków = ~ 
życie naskutek niesprowokawanego ala- 
ku, i o ileby Rząd włoski w dalszym cit- 
gu stał na stanowisku, że lerylorjum aż 
pa Ualual należy do Włoch, to powyż- 
sze żądania w każdym rezie nie moj 
być plaszczyzną rokowań, (PAT |. 
NIE ABISYNJA, TYLKO WŁOCHY 
SPROWOKOWAŁY ZAJŚCIA. 
Agencja Reutera donosi 3 Aćdi-Ąhe- 
by: Wpdazo komunikat oficjalny w spra. 
wakowryń mimin pyzy 


= 
nych. Komunikat ten aihe. 4 jare 
mizcn abisytski w Guerlogubi nie opusz- 
czał miasta i ie usiłował otoczyć od. 
działów włoskich pod Aldub dn. 2 b. m. 
Według wersji abisyńskiej dnia 23-g0 
stycznia wojska włoskie, uzbrojone w 
karabiny masrynowe, zaatakowzły patrol 
abisyóski, złożony z 25 żołnierzy. 


„oka | 


Nowa komedja z wyborami 


w Gdańsku 


Prakcja hitlerowska Volkstegu uchwa- 
Kila, na życzenie prezydenta Seneta, Grei 
Fera, zgłoszenie w czwartek, dn. 21 b. m.. 
*wmioska o rozwiązanie Vcikstegu, który 
WODeC Absolutne! WIEKSZORCI BiOSOW M: 
rodowa - „socjalistycznych niewatpli- 
wie będzie przyjęty. Nowe wybory od- 
będą się w dn. 7 kwietnia, 

fmwtmi Greiser zakomunikował, że 


życzenie jego spowodowane zostało ali 
nowiskiem „centrowców”, którzy w roz- 
mowach bezpośrednich, znlaconych przez 
Radę Ligi Nerodów, wysunęli żądanie 
zmiany niektórych ustaw, wydenych 
przez Senet Zmiany tej Senat przepra- 

| aad wa ae więc woli eee 
Vołkslag i przeprowadzić now4 wpis 
= 


Zdemaskowanie 
szpiega niemieckiego 


„Le Journal” przynosi wiadomość o 
aresztowaniu barona Klemensa von Ra- 
dowitz, urodzonego w 1882 r., b. oficera 
pruskiego, swego czasu zuanego w Pa- 
ryżu jaka milionera. W r. 1900 von Ra- 
dawiiz przybył do Paryże, gdzie począł 


j Brytanii i Sla- 
nów Zjednoczonych uslaliły, że Rado 
witz, odbywający podzóze między Hisz- 
panja, Holazdją a Nowym Jorkiem pr 


Awantura włoska wAfryce 


może się skończyć generalną kłęską faszystów 


Kammika! podkreśla, iż zgodnie z roz- 
kazem coserskóm, patrole abisyńskie 
oddalają się na odległość przewyższają 
cą 3 kim, ad Guerlobi. [PAT]. 


MUSSOLINI KONFERUJE Z POSŁEM 
ABISYYNJL 

Mussolini przyjął posła Abisynji, który 
| = mrzedstawi! stanowisko Nzadu 4% 
| Pekao w zatargu 2 Włochami. Kota 

urzędowe wloskie wyrażają opinię, że 
| rokowania będą zekończone w drodze 
| zalsbownej. 

W Brytacja zaproponowala stronom, 
aby pozostały na zejętych stanowiskach 


| regulowanie zalergu (PAT. 


1 dugi ko Taak „Di 
sir pm an «ża 
niach Japonii w SL Kałek Kao 
cem amerykański „Acme” otrzymał 3 a- 
mówienia na maszyny potrzebne lo 


w Chodzieży 


(Telet. od naszego koresp.]. 
Strajk w fabrykach porcelany i iajan- 
su w Chodzieży zakończył sią całkowi 
tem zwycięstwem robotników. W środę 
robotnicy podigli jnż spowrotem pracę. 
Wszystkie warunki Związka kiasowe- 
ga zoafaly przez fabryką przyjęte. 
z 


grzamysłu wojennego. Zakłady amun- 


Zwycięstwo robotników 


cuja z niezwykłą zręcznością dla wy- 
wisdu niemieckiego. Po wojnie 1922 r. 
baron von Radowilz powraca da Frar- 
cji, gdzie naskutek popełnionych licz- 
mych osżistw staje przed trybunałami 
francuskiemi. W r. 1926 zostaje are- 
sztowany. poczem postanowiona wyda- 
lié ga r granic Francji. Von Radowitz 
znika wówczas dak, że władze frana- 
skie nie mogą go pochwycić. W dzin 
wczorajszym został areszlowany „Le 
Journal" zapytuje, czy tajemnicza 
łulność von Radowitza w oslatnich la- 
łach mie przypomina jego działalności 
z okresu 1917 — 1918 r. (PAT). 


Poszukiwania 


1 Arczanstemia —=n M6 wym 
semolotów 100 narciarzy udeła się na 


wzlotów ponad rzeką Onegą Jak do- 
tąd, wszystkie poszukiwania są bezssku 
teczne, 

Wczoraj 4 samoloty dokonały ponow- 
nej inspekcji wybrzeży Morza Białego. 


PAT). 
Zamiast dochodu 
— puste skrzynki 


Podniesienie opłat za skrzynki w u- 
rzędach pocztowych z 1 zł. za 2 zł. mie- 
sięcznie spowodowało, iż wiele osób za 
prowincji zrezygnowało z korzystania ze 
skrzynek. W licznych urzędach poczto- 
wych skrzynki stoją wolne i pusle. 


i 


| Kulisy przemysłu wojennego 


Ameryka zaopatruje w broń Japonię 


| gi w Cleveland wyrabiają dla. Japonii 
broń i amunicję, głównie działa i czę- 
|ści do kulomiotów. Według iformacyj 
| E wiele zakładów z Cleveland 
pracuje obeonie na trzy zmiany. 
(ATEJ. 


W Grudziądzu odtyły się w śródą 
dalsze rokowania w sprawie zakładów 
Pe - Pe - Ge, których dyrekcja — jak 
wiadomo — domage się 20 proc, obni- 
ski płac. Robotnicy żądanie dyrekcji od- 
emcili. Rokowania, wobec stanowiska 
obaj ma mm 


i R 


By złożyć hołd bohaterskim naien Wiednia, którzy przed rakiem wake 
czyli i ginęli za wolność i socjalizm — 
MŁODZIEŻ I ROBOTNICY WARSZAWY 


zbierają się dola 17 lutego, w niedzielą a godz. 10 m. 30 


NA AKADEMIE 
w sali „Ałenenm” (al. Czerwonego Krzyża 20). 


Towarzysze, stawcie się licznie! 


Organizacje partyjna Í organizacje młodzieży winny się stawić m mioówymi 


Str. 


największego sterowca na 


Największy slerowieo wisła „Ma- 
con", wchodzący w sklad marynarki 
wojennej Stanów Zjednoczonych uległ 
nieszczęśliwemu wypadkawi W czasie 
manowrów floty amerykańskiej wzdłuż 
mwybrzety Kalitorni, w których brał 
udzśnł m, in. „Macon" w gonaoli sterow 
ca nastąpił wytnch. ecoa” począł 
wysyłać sygnaly S. O. S. Natychmiast 
pospi umi z pomocą akręły wojen 
me. „Mecon" naskułeż eksplozji mu. 
sial opuścić się na wodę lak, że przy* 
byle okręty wajenne zabrały załogę ste 
zgwca już z łodzi ratunkowych. Urata- 
wana BI ludzi załogi wraz z komendan- 
tem statku Wilcyem Uratowano rów- 
9 alicerów. Dwuch Jednak nie mo 
žan było odnaleźć, 

Slerownec „Macan” jest tego samego 
typu co słynny sterowiec „Acron”, — 
który uległ zniczczeniu w kwietnm ro- 
ku 1933. Obecny komendant „Macom 
jest jedynym członkiem, który ocalał z 
załogi „Acromu”, 

STEROWIEC PĘKŁ NA 2 POŁOWY 
1 ZATONĄŁ. 

Agencja Havasa w uzupełnieniu 
swych pierwszych wiadomości o losach 
slerowca „Macon”, które twierdziły, że 
nMacon" plynie dalej, donosi, że stero- 
wiec zatonął. 

Wybuch, który nastąpił w tylnej czę- 
ści slerowca, rozpołowił statek, który 
gwaltownie opadł ne morze, Dzięki te- 
mu, że morze było wyjąlkowo spokojne, 
akcja ratownicza zakończyła się po- 
myśknie. 

RAPORT DOWÓDCY STATKU. 

Według meldunku dowódcy slatka 
mir. Wiley, przesłanego niezwlocznie 
do departamentu marynarki, katastro- 
Is miale przebieg nasiępający: 

Naskulek wybuchu w tylnej części 
stalku, sterowiec pochylił się gwaltow- 
nie, poczem podniósł się. Jednakże tyl- 
ma część clatku ulegla zniszczeniu. Wi- 
ley postanowił wodować, tak by się zna 
leżć w pobliżu krążowników eskadry, 
odbywającej wówczas manewry na wy- 
sokości Point Sus: Po załadowaniu zało- 
gi do łodzi kauczukowych sterowiec po- 
czal tonąć. Mir. Wiley utwierdził, łe w 
czasie katastrofy wśród załogi panowa- 
da doskonałe dyscyplin: i porządek, tak 
że wszyscy mogl! założyć pasy ratunka- 
s. 


OLBRZYMIE WRAŻENIE 
W AMERYCE. 
Wiadomość o katastrofie sierowoa 
„Macoa” oadeszła da Waszyngtoca w 


0.„domowych lekarzach" 
p. Jastrzębskiego 


Pod nadzkiem wioc-miniatra opieki spo- 
łecznaj p. Wincentego Jaatrzębniiego na 
łeb i za szyję „robi sig" t sw. domowych 
lekarzy. 

Warszawska Ubezpicczałnia w lutym twy 
dols na ż6łtym papierz ulotkę, zachwoła: 
jacq wynalazek p. Jastrzębskiego, W ulot- 
ee tej nis brak komicznych powiedzonek, 
©p. „lekarz domowy mis tylko łeczy eho- 
rych”, ale jak głosi ulotka „jeat jednocze- 
m nitkunem sorowia uoesmieozonvan | 
deh rudzin*. Bardzo jesteśmy ciekowi jak 
to on me zrobić ten „lakara domowy, do 
litórsgo spędzą s przeróżnami chorobami 
ubezpieczonych, nis wyłączając zakaźnych 
i każą mu być „spiełamem zdrowia pow- 
szechnego. Tej oztuki może dakonań tylko 
D Wincenty Jastrsgbala, lecz nie iaden te- 
kars, który ma poczucie sumiennodci Ł 
jakiej takiej wiedzy łekarakiej. 

Dalej ulotka glari: „Lakara domowy ma 
Bezpośredni kontakt z ubczpieczanymi prze 
ta wazelkie p 
ka” i t p. 
urbulatoryjnem, mie powizmy mieć jui 
miejsca, Prawda jak to pieknie brzmił 
Nie będzie numerków, ogonki, okienek 4 
t p. wdręczeń, ele.. tylko 1 wyobraźni p. 
Wincentego Jaatrzękekiego, bo gdybyśmy 
przyjęli, de „domawy lekarz" ma poczekał 
nig powiedzmy lak dużą, jak gabiut p 
dustrzębskiego w Ministerjum, toć przecież 
» wtedy nawet kolejka musi być. 

Naprawde, nia choe wig wierzyć, ża lu- 
dzia poważni mogą uprawiaż tak bardzo 
niewybrodną drmagogję. 

Przy sposobności sapytujcmy, czy prai- 
dą jest, że już w tych dniach wa być ska. 
sowana tw Warszawie ambulatoryjne lecze 
mie, ża tczystkim „lekarzom domowym" 
Ubezmeczalnia ma dać pa 1.200 zlotych na 
urządzenie gabinetów, a wszystkie gmachy 
budowane sa pieniądze robotnicze i ambue 
łatorja mają być skasowane, Gmacky ma 
dą być sprzedane a urządzenia djabli we 
zma, Bo zuż nie demagogja a coś zupelnie 
innego, bowiem ło jest MAJĄTEK SPO- 
EECZNY, to krwounsa netek tysięcy bue 
dzi i mia wolno nikomu mamować majątki. 
społecznego bez zgody i wisdzy samych 
ubezpieczonych i nie ma nikt prawa krwa 
wiag ubezpieczonych mozgorządzać zła na 
wiasną relzę. £. 


późnych godzinach wieczornych wa 
wtorek, wywołując wielkie przygnębie- 
mie. Do śrady reno zie posiadsna bliż- 
szych szczególów kalaslzoly. Departa- 
ment merynerki był przez calą noe zt- 
sypywany pytaniami o los zlerowca. — 
Prezydeni Rooszveyt spędził noc ber- 
sennie, riormując się o przebiegu wy- 
padków. Wedlug ostatnich mrzędowych 
daniesień załoga sterowca „Macon“ H- 
czyla 83 ludzi, z których 81 zdołano wy- 
ratować. Zasdują się oni na polładzie 
krążowników „Richmond“ i „Cinczina- 
E" oraz kontriorpedowca „Concord. 
O losse dwuch pozostałych członków za 
ogi brak jest jakichkolwiek wiadomoś- 
ci. Przypuszczalnie jednym z zaginio- 
mych jest radfofelegrafista. Z pośród u- 


świecie 

ralowanych nikt rie odniósł powaźniej- 
szych obrażeń. Okalicznaści katastrofy 
zie są jeszcze wyjaśniane; w każdym 
jednak racie zaloge miała czas ra na- 
łożenie pasów ratunkowych i spuszcze- 
nie ma wodę łodzi ral 

4500000 DOLARÓW STRAT. 

Z dwuch zaginionych członków załogi 
słerowca „Macon” radjotelegralista sko- 
czył do wody z wysokości 40 meirów i 
widocznie zatonęł, drugi zad — Stewart 
znajdował się w kajucie w chwili, gdy 
sterowiec pogrążył się w fale, 

Sierowiec znajduje się ra głębokości 
100 mir. i narazie niema możności wy- 
dobycia go z morza, straty. spowodowa” 
fe przez kalasteolę „Maccone“ wyno- 
szą 4 i pół miljona dolarów. 


Demonstracje 


w Paryżu 


w rocznicę wypadków lutowych 


Zjednoczone organizację socjalistycz- 
me i komunistyczne zorganizowały we 
worek wieczorem w Paryżu trzy wiel 
kie zgromadzenia, poświęcone omówie- 
niu wypadków z dnia 12 lulego 193 r. 
Uczeslnicy jednego ze zgromadzeń u- 


czem doszło do starcie z grupą t. zw. 
(łaszystow- 


Er pochódd demonsiracyjoy. przy- 


młodzieży 


„patrjotyczni 
skiej). W czasie starcia kilka osób od- 
riosła obrażenia. Jeden z uczestników 
manilestacji został areaztowany. [ATE]. 


Nowa kapitulacja Chin 


Z Szanghaju donoszą: Rada wojenna w 
Pekinie ogłosiła komuniksi a 
chińska - japońskiej konferen: 
dan. Według warunków umowy 29-ta 
zrmja chidska, slacjonowana w Dżabarze 
ma pograniczu Mandźurji, musi się wyco- 
Faé na licję Sziłowczenzy-Tmczenzy w 


pobliżu wielkiego maru chińskiego 
ma prawa wkraczać dn miej! 
łożonych na wschód od tej 
szycy ze swej strany przyrzekają wyco- 
fać swe oddzialy do zachodniej części 
Dzeholu. (ATE. 


Dalsze wyroki 
hiszpańskich sądów faszystowskich 


Sac wojenny w Oviedo skazał płk. Ri 


cardo Jamencza de la Veraza, dyr. ta- | 


bryki broni w Oviedo, oskarżonego © 
miewypeloienie instrokcyj Rządu, — co 
w konsekwencji pozwoliła rewokucjan: 


Przeszło 11 miljon 


slom zsopatrzy6 się w broń z fabryki, 
na dożywotnie więzienie. 
| Kpł Alfons Herazndez de 
I współosktrżany, skazany zastał na Z 
I lets więzienia. 


w złotych 


z dwuch tylko województw 


Powszechny zaklad ubezpieczeń wza- 
iemnych skierował do województw wi- 
leńsklega | nowożródzkiego okolo 900 
lyslęcy wniosków egzekucyjnych z ty- 
tała zaległości za ubezpieczesie budyn- 
ków od ognia. 


Redukcje i turnusy 


Przed kiku daiami odbyła się u ko- 
miszrza wemokilizacyjnega konferencja 
w sprawie wniosku dyrekcji rybniekie- 
go gwareciwa węglowego o zamknięcie 
kopain: „Rymer”. Wniosek został przez 
kamisarza ucbylonp. 

Wobec takiej decyzji dyrekcja wysta- 
piła z wnioskiem redakcji 700 robatni- 
ków. 

Wniosek ten po rozpatrzeniu i bada- 


Zaległości na rzecz P. Z, U. W. w waj. 
wiłeńskiem Í nawo; wynoszą 
przeszło 11 miljonów złotych, Suma ta 
urzekracze same ZALEDIOŚCI DER WUWE- 
go podatka gruntowego i dochodowego 
w tych województwach. SES 


na Górnym Śląsku 


J gia na miejscu, komisarz częściowo 1u- 
względaił, wydzjąc zezwolenie ne str 
musowamie 350 robotników od 1 marta. 
Tamus podzielma na kopelaie BĘ 
me [100 ludzi), Anna (160 ludz), Em 
ma (90 ludzi], ustalono pezytem, że ro- 
bolnicy przeniesieni z kopalni Rymer 
za tamte kopalnie, nie mogą być prze- 
$rupowani do uiższych kategoryj płac. 


Prace ratunkowe na kopalni „Matylda“ 


Prace około znalezienia zasypinych 
śe ma kopalni „Matylda” w Li 
„ trwają nadal, W ciągu nocy na- 
EE C= DRA Bór EK | 
znajdowały mę lady krwi, pochodzące 
prawdopodobnie od uciekających | zra- 


1 nionych w czasia wypadku górników. 
Wskutek ciąglego walenia się ruma- 
wisk, poszukiwania odbywać się muszą 


z zachowaniem wszelkich środków o- f 


1 strożności. 


Apetyty hitlerowców 


rosną 


Po zwycięstwie hitlerowców w plebi- 
szycie w Zagłębm Ssery apetyt nacjona 
listów niemieckich w południowym Ty- 
roln bardzo się społęgował. Jak donosi 
liberaine pismo angielskie „Manchester 
Guardian", sekretarz  taszystowskiej 
partji w Bocan, Talange. zwołał miejs- 
cowych Niemców i oświadczył im, że 


4 wszelkie marzenia o oderwaniu polut- 


niowego Tyrolu od Włoch są sbsardem. 
W Bazen i w Meranie niedawno nie- 
znam sprawcy razglakatowali na mu- 
rach odezwę, zatytułowaną „Heute dze 
Snar, Snedźrol uebers Jahr" [Dzisiej 
Seura, południowy Tyrol za rok]. 


Spacjalna Przychodni GE cha EJ ni 
ig 


PŁUCA zremen 


Marszatkowska 38. Tel. 400-09 (10-13 i 15-191 


Powiększenie obłegu 
biletów skarbowych 


Dowiadujemy się, że że Rada Mini. 
strów uchwaliła powięksrenie obiegu 
biletów skarbowych z 200.000000 na 
300.000.000. 


Pokwitowania 


NA FUNDUSZ WYDAWNICZY IM. 
B. LIMANOWSKIEGO, 
Jan Pudelek zł 5. 
NA ROBOTNICZE TOWI PRZYJACIÓŁ 
DZIECI 
SŁ Pachoski w Piodsku zł. 10 — za- 


skiego. 

NA AKCJE WYCHOWAWCZĄ TUR. 

Zamiast kwiatów na grób 4, p. matki 
kolegi Wojciechowskiego — berimien- 
me 2 zlote. 

NA CZERWONE HARCERSTWO. 

J. G. zł, I — zamiast kwatów na 
grób A. Wojciechowskiej. 


ZEGARKAŁ Zegary, Budziki 


W. GRABAU 


Egryatuje 50 lat 


eyfna przy magszynia 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu 


Dzłstejste posiedzenie Sejmu razpocz 
mie siq o godz, t0 rano. Na porządku 
dziennym trzecia czyłanie ustawy skar 
bowej z peeliminarzem budżetowym o- 
raz nowe projekty podatkówi gruntowe 
go, opłat stempłowych, odsetek od ze- 
kę | kara a 


Projekt uslawy o podatku gruntowym 
postanawia w art. 1, że państwowemu po- 
datkowi grantomemn podlegają wszelkie 
grunty a wyjątkiem wymlenianych w 
ant. 2, Art. 2 włeśnie wylicza granty, 
zwałnimne od podatku gruntowego, a m. in. 
grunty, stanowiąca włssność państwa, — 
których użytkowanie nie jest obliczone na 
zysk, grunty zupełnie nienrudzajne, sze- 
reg grantów leśnych i t. d Według art 3 
Rada Ministrów mnże w drodze rezporzą- 
dzenia calkowicie lub częściowo zwalniać 
od państwowego podatku gruntowego go- 
spodzrstwa rolne, od których kwota tego 
podatku nie przekracza 10 3} rocznie, 

Państwowy podatek gruntowy będzie po 


bierany według stawek, okrelanych wta- 
ryfie, Taryfę ustala Rada Ministrów po 
dokrmanin klasyfikacji gruntów. Stawka 
podatku w najniższej klasie żyzności grun 
tów ornych, położonych w gospodarcza naj 
slabsrym rolniczym okręgu ekonemicznym, 
wynosi nie mniej niż 50 gr. rcznie od 1 
be. Stawka państwowego podatku granto 
wego w najwyższej klamie żyzneści grun- 
tów ornych, położenych w gospodarczn naj 
silniejszym rolnlcrym okręgu  ekonomicz- 
nym, wynosi nie więcej nit 26 zł, recznie 
od 1 ba, (PAT), 


KTO RAZ UŻYJE 


GILZ 


KURACYJNYCH 


VITA 


Jak konsulaty polskie 


„opiekują“ się robotnikami? 


Wisłakrotsie już giasiitmy o lekcewa | 


domku robotników polakich przez konsa 
laty polski» zagranicą. Jeden z naszych 
czytemików, Jan Drabik, zamieszkały 
w Marchienne-n-Pont w Belgë, nade- 
ałał nam list za skargą na postępowa- 
nia konsulatu polskiego w Brukteki. 

W grdniu 1932 rakm dyrektor fa- 
bryki, w której Drabik pracował, naje- 
chat za niego autem w momencie gdy 
Drabik wyniadał z tramwaju. Wskutek 
tego wypadu Drabik znalazł sę w azpi 
talu z polamanemi żebrami į pekaris 
kością czaszki. Po długotrwsiem lecze. 
niy: wstawieciu kawalka platyny na 
miejsce zgmchołanej kości w czaszee— 
Drabik wyszedł ze szpilaa, niezdokty 
do pracy. 
W czasie choroby odwiedz? go dy- 

rektar, sprawca nieszczęścia. zzpłacił 

5025 kr. za kurację i wyrazil gołowość 
| denia 20.000 ir., jako odszkodowanie za 
- | utracone zdrowie. Drabir nie przyjął 

tej propozycji, uzależniając decyzję w 

tej sprawie od porozumienia się z kòn- 

mulalem polskim. Dnia 9.11.1933 roku 

Loasulat wystosował do Drabika pisme 

odradzzjąc przyjęcie ołertę i jednocze- 

PY PRE A ERO 
tka mogę poprowadzić jego sprawe. 


Uplmęto półtora raku. Adwokaci 
zwodzii robotnika, komulal mic nie 
robi, żeby doprowadzić aa wyłoczenia 
sprawy, eż wreszcie w dniu 9 listopada 
wb. roku Drabik otrzymał pismo z kon- 
sulstu. że sprawa nie ma widoków po- 
wodzenia | — tym razem — komma 
„odradza” wytaczawe sprawy na koszt 
własny, poszkodowanego robotnika — 
choć poprzednio radził zgoła co innego. 
Tytułem zapomogi przyznano Drahiko- 
wi 50 fr. zaznaczając, że na žadną dal- 
szą pomoc liczyć nie może. 

Drabik malazt się na bruku, bez środ 
ków do życia, niezdolny da żadnej pra- 
cy. Żyje ze składek zbieranych przez 
robolajków belgijskich i w każdej chwi 
E grozi mu wydalenie z granie Belgii. 
Pomieważ w Polsce nie mè rodziny, — 
więc medługo będzie umierał w ojczy- 
~- 


Fabrykznt, klóry po wypadku chciał 
dać 20.000 Irenków, dziś już a żadnem 
odszkodowaniu nie chce mówić, wie- 
dząc, że kansułat nie ma zamiaru wy- 
Taczać sprawy, a robotnik nie ma na ło 
pieniędzy. 

Tak wygląda „opieka i pomoc” kon- 
sułatów asd robolnikiem polskim. 


Z sali sądowej stolicy 


KOMUNISTKA „NAWRÓCONA" 
PRZEZ HITLERYZM. 

Dość oryginalną aprawę rorpzirywal 
waoraj md okręgowy. Na lawie oskarżo- 
nych zasiedla bowiem 19-letnia Sura Fryd 
man, która pod wplywem pobytu w hitle- 
rowskim środowisku w Gdańsku. „poczu- 
ła skrmehę" za swą poprzednią działalność 
komanistycznę w Police 1 zgłosiła się do 
sędziego, fledczego dobrowolnie, promąc o 
' wyłoczenie jej sprawy. W Gdnńsku oskar- 

żona znalazła się zresztę uciekając z Pob 

Eti pu wytoczeniu jej śledztwa w związko 

x ustalonym kontaktem 2 dzialsłnością par 

tjl komunistycznej. Frydmanówna oświad 

eyla sędziemu Śledezemu, że po pobycie 

w Gdańska zmicniła przekonanie i preg- 

nie odpokutować ze dawne wykroczenia. 

Sąd skaza? „nawróconą” na 2 lata wię- 
rena z zawieszeniem kary. 

STRAŻNIK WIĘZIENNY MORDERCA. 

W swoim czasie pinliśmy o sprawie 

Stefana Nowaka, strażuka więzienia Mo- 

Koiamskiegą, oskarżonega o zamordowanie 

kochanki meej Juchniewiczówny. Nowak 

popełni morderstwo w ezasle Lótni, po- 

czym ndal ię taksówką da komisarjatu i 

zlotgł zamaldowanie o swej zbrodni. 

Sąd okręgowy skaza? Nowaka na 7 lat 
więzenia, sąd epolacyjny mniejszy! kerę 
do 6 lat więzienia. 


ŚMIERĆ Z RĘKI KOCHANKA, 

Sad okręgowy na sej! wyjazdowej w 
Skiermiowicaci rozpatrywał sa * 
której tylko jedna oskarżona mogla mię ma 
Jeść na sali sądowej, gdyż druga zmarla 
w więdeniu na wówskltmę. Sprawa ta 
wynikłe na tle czworokątu małżeńskiego, 
ktery mial miejsce w rodzinie Rzewuekich 
młościzn z pod Sklerniewie. Rzewuska ży: 
la z kochenkiem. Rzewuski miat w domu 
Kochanke w osobie Bialkówny, dziewczy- 
ny do pomocy w gospodarstwie. Czas dłuż 
szy trwaly nieustanne spory na tym tle 
pomiędzy małżonkami, aż wresada posta- 
nowione pennąć służącą. Zanim Riałków- 
ne opuściła jednak dom Rzewnskich, roze- 
grala się krwawa trapedja: Rzewuski wy 
+= | mieszana. zoster uderzony © 
glowę siekiery i padł trupem. Hiałkówna 
zameldowała o swym czynie policji tło- 
macząc mię, że mściła się za mwiadzenie— 
W śledztwie Białkówna zmienila zeznania 
twierdząc, że została namówiona dn tbro- 
dni przez Rzewuską, pragnąca pozbycia sią 
męża. Białkówna przed sprawą zmarła w 
wiezienia na wśrieklinę, gdyż będąc u- 
przednio pokqsanz przez wściekłego pas, 
miast ndeć się do lekarza poszła „zame- 
wiać" ranę u znachoza. 

Saë z powodu braku dowodów winy — 
Reewuską uniewinnił. LK 


Str. 3 


6-12 lutego we Francii 


Pamiętamy burzliwe dni lutowe z r. | cja, 


ub. we Francji Wyzyskując sprawę 
Stewickiego, w której wmieszane 
niektóre osobistości ze stronnictwa ra- 
dykalnego, sprawującego wówczas wia- 
dzę, reakcja i faszyzm [rancuski przy- 
puściły 6-go lutego atsk na parlament, 
sprowokowały rozlew krwi i omal nie 
dokonały zamachu statu. Skończyło się 
wazakże na dymisf Rząda Daludiera i 
powołaniu „narodowego” gabinetu Dou 
mergue'a, który chciał idé ba rękę ze- 
machowcom i zanłenić konstytwję w du 
chu wybiłnie reakcyjnym, ale plana te- 
go urzeczywislnić nie mógł i podał się 
do dymisji. 

W odpowiedzi na próbę zamachu ze 
strony faszystów robotnicy francuscy 
zorganizowali wielkie demonstracje, e 
12-go lutego — strajk powszechny, któ- 
ry przeszedł wszelkie oczekiwania ż zmu 
sił reakcję — przynajmniej na razie — 
do zaniechania jej zamiarów. 

Obecnie, w pierwszą rocznicę owych 
wydarzeń, inlerespwano się powszech: 
nie, jaki jest układ sił po roku, kto wy- 
grał a kła przegrał w ciągu roku, 
kie jest oblicze rządu Flandina: czy ze- 
chowa om ścisłą neutralność, czy leż 
nle wytrzyme i ujawni swe ukryta sym- 
patje, 

Na wszystkie le pylanie dni 6 — 12 
b. m. dały odpowiedź, Socjaliści i komu 
miści zgóry uchwalili, że nie pozwolą na 
żadne demonstracje larzystów 6 b m. i 
że każda próba demonsltacji z ich stro- 
ny spotka się z przeciwdemansiracją ro- 
botników. 

Faszyści zlękli się i postanowik oie 
urządzać demonstracji, lecz tylko zło- 
żyć wieńce poleglym 6-go lutego r. ub. 
Rząd ze swej slrony zabronił wszelkich 
demonsiracyj, Wszyslko zdawało się 
w porządku, 

Ale wyszło inaczej, 6-go b. m. władze 
wprawdzie nie dopuściły do demonstra 
cji fmzystowskiej, sle w ciągu dnia tak 
frzecznie i „zachęcająco” traktowały de 
filady faszystowskie z wieńcami dla po 
ległych. że pod wieczór faszyści „dła 
próby” zaczęli się gromadzić grupami i 
demonstrować przeciw Rządowi. Gdy 
robotnicy dowiedzieli się o tam, to w 
ła pośpieszyłi do śródmieścia, by po 
krryłować plamy łaszystów. 1 oto poll- 


| kiego przemyłu nie obchodzą. 


która była lak grzeczna dla laszy- 
stów, zaczęła masowo aresztować robo 
Iników. Każdy przyzwoicie nbreny pan 
mógł bezpiecznie spacerować po śród- 
mieściu, każdy natomiast ubogo odzia- 
ny robociarz. w czapce na głowie, stał 
sq przedmiotem „podejrzenm" ze strir 
my policji i aresztowano ga. Aresztowa- 
za przeszło 1200 osób. 

Co więcej. Flandin uważel z2 stoso- 
wne wziąć udział w nusbożeżsiwie za 
poległych r. sb. Niewiele mu to pomo- 
glo w oczach faszystów, gdyż spotkały 
go newel zniewagi, gdy wychodził z ko 
ściała. Ale ujawnił przez to swoje a- 
kryie sympatje. 1 ta stała się powodem 
£laków na niego ze, strony lewicy, nie- 
tyłka socjalistów, lecz naweł lewego od- 
lamu radykałów, W lzbie Flandin zoa- 
EJ 


Czy prokurator wyciągnie konsekwencje, 


Z procesu dyrektorów 
w Katowicach 


Toniemy w powadzi se. y 
Jeszcze irwa w Katowicach rorprewa 
przeciwko Herłze-ń i tow. o nadużyciz 
skarbowe, z już mamy do zenotowania 
niemniej senszcyjny proces w Sądzie A- 
pelacyjnym w Katowicach. 

W grę wcbadzą ciemne kulisy wielkie- 
£o przemyslu: spółki akcyjnej „Godula“ 
i „Wirek” oskarżyły swych dyrektostw, 
Jungelsa i Gorola i urzędnika Rogier 
że waspół z dyr. firmy budowlanej, Vi 
dorem, użyli funduszów dyspozycyjaych 
tych spółek dla własnych korzyła:. 

Oczywiście, nas spory familime cięż- 
Ale nle 
możemy przejść do porządku dziennego 
nad tem bagnem, które zostało ujavnio- 
ne w czacje rozprawy. 

Dyreklarzy, Broniąc się, iż wiele nm 
nie mogło Być księgowanych ze wzglę- 
dów dyskrecjaualnych, wspomnieli a ka- 
łastrofie na kopalni spółki „Goduls” 
(Hilebrand)], co mogło kosztować wiele 
pieniędzy. Chodziło o pozostawienie 


kopalni w ruchu Í a ristmanie jej, jako 
kopalni gazowej (takiej, za której iainia- 


lazł wprawdzie większość dla siebie, 
ale bardzo niewielką. Autorytet rządu 
Flandina mocno ucierpiał i już przebą- 
kuja a jego bliskiem uatąpieniu. 

Tak oto tok temu faszyści obalili 
Rząd radykalny (coprewda medołężnyj 
Daladiera. obecnie zaś, w pierwazą ro 
cznicę zamachu, lewica gotuje się od od 
welu i do obaleniz Rząda, wyrosłego z 
cienv zamachu 1sszystowskieśa. 

Rząd, jakby chcąc załagodzić 4 
cję. pozwolił robotnikom ca demoustra- 
cję 12-go b. m. w rocznicę siraiku po- 
wszechnego. Demonsleacja la zgrome- 
dziła w samym Paryżu ok, 100 tys. osób 
i miała przebieg imponujący. 

Czy Rząd wyjdzie obronną ręka z tej 
krótkiej epopei 6 — 12 lutego — naj- 
bliższe już okażą dni 


„Goduli“ i „Wirka” 


je niebezpieczeństwo gazów). 
A więc życie robalników kupiona za 
Iapówki. Kto je brał? 


Dalej mówiono o... wyborach i szko- 


Jack niemieckich. Obrońca oskarżonych; 
Jimgelsa, Gorola i Rogierz, mec. Mildner, 
przyleczeł argumenty, że wielkie intere- 
sy, prowedzcne przez przedsiębiorsiwa, 
w których askerżeni pracawali, wymaga- 


ły pośredników. Czasem pośrednikiem 


takim jest wysoko postawiona osoba, 
której nie wypada poprostu brać za po- 
średnictwo, a jednak bierze. Naturalnie 
samy wypłacone tekiej osobie za gośred. 
nietwo, ale mogą być uwidacznkne w 
ksęgech. Lala — mówił jeszcze mec. 
Mildner — w których dyr. Jungels wy- 
datkowsł tak znaczne sumy, z jakich się 
wyliczyć nie chce, były latsmu dobrej 
kojusktary węglowej. 
<ciwdzialanie „zstorom" kolejowym przy 
fansporluch wegle Ta lakie koszloje. 
Wołamy: więcej świalłai I środków 
| miewa przeciwka tej gandre- 
ia! 


Ciężkie sycie bez planiądzy 


~ Kanon stary | prawdziwy 


Chcesz bogactwa? Kup czemprędzaj 
U WOLAŃSKIEJ las szczęśliwy 


ZWIĄZANA ZE SZCZĘŚCIEM 


A. WOLAŃSKA 


amówiania zamiejscowe załatwiamy adwrotaie. 


Nowy Świat 13 
nienie rozpoczyna się fuż 19 lutego rb. 
Kanta w P. K, O. Nr. 7182 


Przegląd prasy 


CZY ZNOWU TO SAMO? 

Z Konstytucją znowu ucichło. Niesa- 
mowiła zaiste przechodzi koleje ten ge- 
niaky płód wspólnego wyriłko p-p. Caca 
i Rostworowskiege. „Poprawiony” przez 
Senai projekt utknął gdzześ amm. 41 
1% Sa ten '*mat Iwowski „Nowy Dzien- 
nik’ 


„Droga z jednego lokalu do drugiego, 
a a eye A O a 
zię dziwnie długą. bo musiala prowadzić 
przez — PBelwedzi 
Sprawa wygląda temhardriej tajemni- 
czo, że w kuluarach sejmowych kołpor- 
tuje pogloskę o specjalnej delegacji — 
która udała się do Belwederu i nie mo- 
zla dostąpić zaszzytu porizumienia się, 
choć sklad osobowy był bardzo poważny. 
Prowadzącego delegację zbyto podobno 
dwoma dosadnemi wyrazemi, a reszta 
mapróżno czekala w korytarzu”. 

Czyżby 1 waacki elaborat p, Rostwo- 
sowskiego „warodajay czynnik” kazal 
Saeco Da kameri mieni, cn liie 

, p. Cera? 
ATAK NA USTAWODAWSTWO 
j SPOŁECZNE. 

„Lewiatan” oabiera oorez lo więkaze. 
go łupełu. Ofmielony cięglemi usięp- 
stwami „szaacji”, która pod presją „sler 
gospodarczych” coraz bardziej ogranicza 

| uszczepla ustawodawstwo społeczne 
| Lewnatex" w swym organie nadwor- 
zym—, Kucjerze Polskim" rozpoczal ge 
neralny alak ra wszelkie wogóle ubez- 
pieczenia pracownicze. Ostatecznie « 
4 pierwszym z zamierzonażo cyklu artyku- 
łów siema nie nowego. Powtarza się 
po raz tysiączny oklepane krazesy kapl- 


Na froncie oświaty i kultury 


Wskazania przekazane nam 
przez tow. Bolesława Limanowskiego 


TRZY HASŁA 


podstawowe przyszlego, lepszego, dos konalszego, sptawiedliwszego uporząd- 
kowania wzajemnych elosunków pomiędzy ludźmi i ludami. 


Temi haslami są: 
WOLNOŚĆ, 


RÓWNOŚĆ 


WYKO — 


1 BRATERSTWO. 


mz wa mL 0 14 GB ima = wm lodami pa ważn. 


Pasts oępetieiom. moro wrszrmiie korzyści ? organizacji państwowej zb 


DOWNIAIA nader otraniczonej mniejsz: 
BRATERSTWO — 


przeciwstawia się niemal powszechnemu samalubstwu, egaizmowi. 
(Z broszury: Bolesław Limsnowski „Rzut oka na rozwój myil polskiej 
socjnliatseznej"). 


DOBRA PRACA 
T. U. R. w Krakowie 


T.WR, Krakowski [obecnie połączony 
z orgunizucją młodzieżowa) rozwija o- 
stalnia bardzo intensywną pracę i od- 
grywa bardzo ważną rolą w całoksział: 
cie ruchu robolniczego w Krakowia. W 
tych dniach wychodzi drukiem spiawa- 
zdanie z ubieglego roku pracy. Przyta- 
czę tylko kilka głównych danych. 

W iym rolm {jak w ubiegłym] I U. R. 
Zorganizował Szkołę Społeczną, na któ- 
rej zapisanych jest 60 robotników, Wy- 
kladają taw, tow.: Ringelheim, dr Ber- 
nacki, proi. uniw, Ormicki, tow. Rosen- 
zweig, tow. Cyrankiewicz i in. W obre- 
bie szkoły pracuje takže seminarjum aa- 
cjologiszne, kierowene przez tow. F. 
Grossa Krakowskie Tow. Pedagogicz- 
na zainteresowało się szkolą i przyszła 
jej z pomocą w formie subwencji 500 zł, 
a lo w celu przeprowadzenia wspólnej 
ankiety ne lemat kultury robotuczej; 2 
ramienia tego Towarzysiwa wyslępuje 
Prof. uniw, Mysłakowski, Obok szkoły 
społecznej funkcjonuje azkoła zawodawa 
(dia związków zawodowych] z liczbą za- 
pisanych 127 rohataików. Niektóre wy- 
klady ne obu szkołach 34 wspólne. 

Obok tego przystępuje do pracy brze- 


ci kurs, mianowicie: Kura dla analiabe- 
tów (40 robotaiköw] pod kierownictwem 
ob. Bielickiej. 

Poza temi trzema kursemi odbywają 
się liczne wykdudy w poszczególnych 
dzielnicach, jak np.: Podgórze, Płaszów, 
Zakrzówek, Wola Duchacka, Bronowice 
it d Od października odbyło się 70 
takich wykładów z udziałem 20 releren- 
tów. Naturalnie, jak zwykle, koalynuo- 
wano wycieczki [po muzeach : t &). 
Kilka akademij — Marsk, Limenowski — 
uzupełniała wyldady, 

Bibljoteka, przeniesiona za Sławkow- 
ską, w ostatnich czasach bardzo dobrze 
mę rozwija W obrękia T.U.R. „stnieją 
trzy kluby sportowe: „Płaszowienka”, 
„Zekrzowianka” i „Narzód'”, Urządzono 
4 spotkania młodzieży lurowej, z tego 
w Czernej koło Krzeszowic zebrało się 
300 mlodych towarzyszy, Należy wapom- 
mieć jeszcze © jednym ciekawym kursie, 
który odbył się latem, mianowicie o kur- 
sie krajaznawczym z udziałem 40 slu- 
chaczy. Trwał on 2 tygodnie, Obok wspo 
mnianych wycieczek pa muzeach urzą- 
dzono szereg wycieczek krajoznawczych 
pa okolicach Krakowa. 


Da tego wnzystkiega nalaży dodać, iż 
Kraków jest siedzibą durowej centrali 
okręgowej, obsługującej okolice dalsze 
(krakowskie, chrzanowskia i Ł d). Ta 
cantrala okręgowa urządziła 54 wykła- 
dy w dalszych okolicach. 

Naturalnie, wszystkiego nie wyliczy- 
my. Drukowane sprawozdanie da sam 
bardziej dokladne szczegóły. Cieszymy 
sią bardzo, ża krakowscy turowcy (z liez 


Dola nauczycielska 


Wileńskie „Słowo” ogłodło niedawna 
konkurs na nowelę, ożrszującą życia 
nauczyciela kresowega. Nadeslano 33 
nowele, klóre redakci pisma dały bac- 
dzo wiele malerjału. Jak wygląda dno 
życia nauczycielskiego możemy wnio 
skować z tej relleksji sprawozdawcy: 

„Jeżeli nagrodimy nowele, pełną 
malimo", newel — nagi reportaż 1 
opublikujemy nazwisko sutora? A muż 
srai w Z-y godziny posadę, przez 
tegoż wlaśnie Inspektora, któremu nie 
szczędził gorzkich słów prawdy?" 

Ale dla nes najciekswsze są wnuoski 


nanczyglels. Przyjaciel, życzliwy star- 
asy kolega, który przed laty byl takża 
nanczycialem — oto właściwa pozycja 
inspektora" 


A a obowiązkach nauczyciela: 
nfo alg zać tyczy nauczycieli, wytłu- 
imaczylbym ln, Że eg, ściśle biorąc tyl- 
ko nauczycielsmi. Uczyć oč ósmej do 
drugiej, a potem freż Żadnych Swiet- 
tlie, strzelców, kół i organizzcyj, oćwia 
ty pozaszkolnej, strzży przednich, kul 
turtrecierstwa i społoeznikastwa. © go 
skinie drugiej obiad, krótkie dolce far 
miente, godzinkę na poprawienie za- 
szytów, drugą na przygotowanie alg 
lekcyj, spacer, radjo, poczytać książki 
4 gazety, pogusędzić z szsiadam, po- 
plotkować, o dzięsłątej do lóżke, speź 
osiem godzin, wstawać o zzówłaj zra- 
na, trochę głmnastyki, i do prety. 
Niedziela do calkowitego rozparządze- 
mis. Ale, jeżalby praca w takich wa- 
zankeck prychoekonomecznych ssis tle, 
marzekeć na inspektorów nie wolno. Z 


nym udziałem młodzieży barowej] tak in- 
iensywnie pracują. Przewodniczącym 
zddeiełu kr.fowskiego jest tow. Czerwie 
miec, duża uicjstywy przejawia waco- 
prezes, tow. dr. F. Gross, Oddział bar- 
dzo dużo zawdzięcza swema sekrełaszo- 
wi, który rozwija rzeczywiście niezmor- 
dowzną działalność, 

Życzymy powodzenia w dalszej pracyl 

cz. 


posady — fora, bez emerytury i oč 
z o 

Brawo, panie Wysa.] 99% nauczycieli 
w Polsce zmczego nie pragne, jak tylko 
lego, aby sm pozwolono być w rzeczy- 
ości nauczycielami — wychowawca 
mi, a we nagemisczami Bazparlyjnego 
Bicku. — Pracę społeczną zostawić im 
według istotnych wekezówek sumienia 
i sercowych przekonań każdafo. 


Z prac T. U. R. 


ANKIETA BIBLIOTEKARSKA 
ZAMKNIĘTA. 

Komisja z ramienin Zarządu Głównego 
TUR. przystąpi w najbliżxzej przyszł 
do opracowania ankiety bibljotakarskiej na 
godatawia nadesłanych — kwestjonarjuczy. 
Razem zadeszlo 138 odpowiedzi, 

FUNDUSZ WYDAWNICZY iM. BOLE- 

SŁAWA LIMANOWSKIEGO. 

Frzypominemy wszystkm oddziałom T- 
U. R jak i kratnim organizacjom o stwo- 
rzenin funduszu wydawniczego im. B, Li- 
mmancwskiego, który przedewszystkiem ma 
2a zadanie opublikowanie pamiętników z0- 
stawionych TUR-owi przez nestora polskie 
go socjalizmu. Dotąd zebrano 1181 ul. 
Wszystkie zasobniejsze oddsiały winny po- 
przeć pieniężnie powyższy cel. 

ODCZYTY CENTRALI. 

Staraniem TUR. w Toruniu odbył aig 3 
Hm. odczyt o stanie cświsty i nzkolnictwa 
© Polsce, wygloszony przez preleganta E 
cantrali, tow. posia Z. Piotrowskiego. 
Przeć edczytem prelegent poświędł wepo- 
nienie stuletniej dzialalności tow. B. Li- 


zmanowskiego. Zebrani uczcii pamięć wiel- 
kiego wychowawcy cztarach pokoleń przez 
powstame. 

W nepliższych dniach odbędą slę odczy- 
ty naszych prelegentów z centrali w Ła- 
pech, Pruszkowie, Heurykowio, Lublinie i 
Glinika Marjampolskim. 


lalistyczne na lemat „nadmiernych ch- 
ciążeń socjaluych”, pod któremi rzeko- 
mo gime nieszczęsny przemysł polski (o 
miljonowych dochodach dyrek lorgar ga 
nych koncernów kapitalistycznych „Ku- 
+= Polski”, oczywista, nie wspomina]. 
Nowy jest tylko ton owego artykułn, pe- 
len bezczelnego wprosi lupetu. lempe- 
rament niesamowity wslapił w publicy- 
slę „Kurjera Polskiego" tak, iż z nieby- 
walą śmiałością „wali“ w ubezpieczenia, 
jak cepem na klepisku. 
Wigor, z jakim występuje „Kurjer Pol- 
ski“, wdawadniając naprzykład choćby 
| tak ryzykowną leżą, jak stwierdzenie, że 
przyczyną bezrobocia są świadczenta s29- 
cjalne [slad toż, zdaniem zacnego lewia- 
tańskiego organu wszelkie klęski na Pol- 
ske), wypływa niewątpuwie z (akłu, że 
, tutor- artykaiu uzbzośł się w nielada ar- 
seem. Caly elaborat naszpikowany 
Jest cytatem: anloryletów 1 la nie byle- 
jakich. Ciągle następują cudzyslowy, a 
w nich kwiatuszki z przemówień roz- 
maitych miustrów p.p. Prystora, Kozłow 
skuego, Paciorkowskiego i innych 
„Lewnatańczycy * czują się silni, wszak 
mogą sę powołać w walce z usławo- 
dawstwem spałecznem na słowa tych, 
rządzą i decydują. S-ek. 


[OTYŁOŚĆ 


Wolzkiago „Degrosa” zawierają jod orga" 
miemny, znajdujący sią w morskiej roślua 
Yshanga, który wprowadzony da organiz 
= pobndza gracze) tarczowy do należytej 
|= — 3 polnie _ nadralernega 


e 
O srnu 


Aroganckie manjery 


„Naaz Przegląd” dostaja co pewicn arsa 
po lapach to s tej, to a tumžej strony 2a 
jedną rzecz: za nieprattdopodobną wprost 
arogancję. Ten ion mentorski wobea wszy 
mikich sabse braku jakisjkolwick właanaż 
ideologji, jakiejkolwiek wiovnej Linji poli- 
tycznej, jast doprawdy niornoścy. Teraa 
znowu uderzył „Nasz Przegłąd” na low. 
Czapińskiego, jako ta tow, Ozapiński nia 
„odgrodził sig" rzekoma od „żydażerczej" 
mowy pos. Bieleakiego za Str. Narodowe- 
go. Stad znowuż smieme i dzwaeena 
swniosła a naszym oportunizmie w atomuna 
iu do swojakiego hilorysnu i t, du i b p. 

„Nasz Przegląd" powininby raz aromu- 
mied, de my nie potrzebujemy „odgradzać 
sig" przy kałdaj sposobności od mmiyeemis 
łyzma, ba jerteśmy od niepo „odgrodzani" 
zupełnie wystarczająco. Dla naa kwestja 
śydowska jest kwestią istotnie ważną, ała 
mis Jost wozie pęgkiem świata, jak dla qi- 
boru narodowego” i dla „Naszego Prase 
glądu". W każdym zaś rasis wolimy spra 
wę daie + potrzeż mi Maiei me 
wiać a żydowzłkim ruchem socjalistycznym 


dzem” Żabotyńskim, 
Ta chyba srozumiałe.. 


Wielkie możliwości 


wygrania na Loterji Państwowej 

Przeciętny człowiek, grający na Lotarji 
Państwowej, niekoniecznie myśli o wygra- 
nir głównej wygranej, nle chce wygrać 
więcej, niż stawkę. 

Otóż już w lej klasie ma do dyspozycji 
Jedną wygraną w wysokości 100.000 zł, je- 
dng 60.000 zł, jedną 20.000 zł, pięt po 
10.060 sł. ! wiele po 600 zł, po 400, po 200 
po 150, po 100 | 50 zl, razem w olbrzymiej 
ilości 18,000 wygranych. 

W każdej klasie następnej te możliwości 
wyżrsnia rosną. Dawniej w drugiej klasia 
było 9.100 wygranych, terez jest 10.000. W 
trzeciej bylo B140 wygranych teraz jest 
Wreszcie w czwartej było 49.208, jest 
1189, z miljonen na czele. 

Wartość wszystkich wygranych w ca- 
sięga zstronomicznaj cyfry, 


22.940.000 zł. 
Naprawdę merto zaryzykować trochę pid 
ses e |— mm 
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Krwawa demonstracja w Wiedniu 


Starcie socjalistów z policją 


P. A. T. danosi: 

Rocznica powstania socjalistyczne- 
go w Austrfi miala, jak można sądzić na 
podstawie dotychczas nadesłanych inior- 
macyj, mnogól spokojny przebieg. W 16 
dzielnicy miasta (Olialkringn), gropa ra- 
balników zorganizowała we wtorek 
wieczorem demanslsncję. 

W chwili, gdy policja wystąpila prze 
ciwka demoustraniam, doszło do ostre- 
go starcia, podczas którego padły etrza 
iy- 


JEDEN Z PRZYWÓDCÓW RORBOT- 
NICZYCH ZOSTAŁ ZABITY, 


Pozalem jest ramych 2ch policjan- 


ledłuj wiadomości, podanych przez 
Ag. Tel Expresa przebieg starcia mial 
być następujący: 

Grupa aketa 150 robotników usilowa 
ła zorganizować pochód, niosąc przed 
sobą 

CZERWONY SZTANDAR. 

W chwili wkroczenia policji przywód 
ca grupy oddal w klerunku policjan- 
tów 
DWA STRZAŁY REWOLWEROWE, 
które ciężka raniły jednego policjanta 
oraz jednego urzędnika policji krymi- 
oz 

Sprawca strzałów został 
policjantow, którzy odpowied: 
wą na jego strzaly. 

Na przedmieściu Schmelz zapalona 
wczoraj o godzinie 18 ogleń szluczny w 
tormie czerwonej gwiazdy, 


bity przez 


i sal- 


Policja wiedeńska wydała siałszowa- 
ne aderwy, podpisane przez kleroyni- 
stwa Partii Sccjaliatycznej W odez- 
wach tych, policja powolując się na 
akt ujawnienia akcji demonstrecyjocj, 
xpelowala da robotników w imienia So 
cjalłatycznej Partji o rachowanie spoko 


[2 lutego, z uwagi na za- 
pjuorouig | wm 
e ujawunienie planu demnostrz- 
cjl socjalistycznych. 

Rzecz prosia, że robolnicy wiedeń- 
scy odrazu zarjentowali się, ia antorem 
odezwy jest policja znstryjacka, klóra 
za wszelką cenę dąży do sparaliżowa- 
nia demonstracji sacjalistycznych. 


Wykrycie nielegalnej 
drukarni 

Policja wykryła drukarnię, w której 
odbita siałszowane karty wstępu ua bal 
miasta Wiednia kolportowane masowa 
w swoim czasie na ulicach miesta, 

W drukarni tej drukowana czlery nie 


Urzędowe austrjackie biuro korespon 
dencyjne 
ulnformacje o wysadzenia w powie 
trze elektrowni w Eberechwang (w 
Górnej Austrji) i w Etsinield (w Ka- 
ryntji) są niezgodne z Tzeczywistoć- 
cią 
W Eberschwang panoje zupełny 
spokój a w Słelnfelt zanotowano 
wstrząs nemi dość częsty objew w tej 
okolicy. 
Być może, 


ie ten wstrząs uszkodził 


Niemieckie biura informacyjne donosi 
z Tokio: W zakładach lotniczych Ya- 
| nagawa, w prowincji Fukuoka, wybuchł 

z niewyjaśnionych dolychczas przyczyn 
| olbrzymi pożar, który zniszczył 13 za- 

budowań fabrycznych na ogólną Kczbę 


Proces hitlerowskiego przemysłowca 


Przed sądem wojskowym rozpoczął 
się w Wiedniu proces przeciwko prze- 
mysłowcow  Fritzowi Hamburgerowi, 
oskarżonemu a zdradę star. 

Wedkaj ektu oskarżenia Hamburger 
odgrywał wielką rolę w miatejackiej 
partli hitlerowskiej i miał objąć stano- 
wisko przywódcy gospodarczego Au- 
ca 

Przez jego ręce przechodziły wi 
mmy pieniędzy na melegalną działał 
noé parth. Na krótka przed rewolią 
lipcową zamówił on w jednem z przed 
siębiarztw przemysłowych 50 pistole- 


tów dls oddziałów sztanmowych, Dosta 
wa la jednak do skutku nie doszłz. 
Na rozprawie oskacżocy utrzymywał, 
że nie byi painłarmowany « przeznscze 
niu tej broni oraz nie nie wiedział o za 
mierzoej tewolcie. Oskarżony twierdzi, 
H występował zawsze przeciwko wszel 
| kim rewoltom, zwłaszcza, że rokowa- 
| nia, które toczyły się ówczas pomiędzy 
hitlerowcami i przywódcami Heimwe- 
| hry, jak ks. Starhemberg : Fey, zapo 
wiadely się pomyślnie. 
| Wyrok zapadnie prawdopodobnie dzi- 
słaj wieczorem 


Hitlerowska megalomania 


W czasie swej wizyty w Dreznie pre- 
mjer Goering udzielił saskiemu organo- 
wé hitlerowskiemu „Der Freibeibs- 
kampi” wywiadu, w którym m. ki. © 
świadczył: 


Nadchodzące lygodnie | 


1 przyniosą nam wielkie i ważne decyzje. 
Nadeszła znów chwila, gdy caly dwiet 
| patrzy na naszego wodza, który aner. 
© Giacomo A 
| go przelopił w jedno cenlrum siły. 


„Austrjackie gadanie" 


Olbrzymi pożar 


w;apońskich zakładach lotniczych 


| 
legalne czasopisma, jak  „Reyolation", | 
„Der Nene Auistieg", „Der Schutzbem 
der" i „Das Tribunal". 

Pomadfa skonłiskowana ulotkę p. t- 
„Podziękowanie i pozdrowienie boha- 
Jerom hiszpańskim”. 


Rządowe uroczystości 
załobne 

W razgłaśni wiedeńskiego radja odbyła 
się wczoraj ureczystość żnłobna, poświęco 
na pamięci poległych w dn. 12 lutege uk. j 
r. uczestników walk po stronie rządowej. 

Generalny sekretarz faszystowskiego 
frontu parjetycziego ple. Adam wygłosł 
przy tej sposcbneści przemówienie, zawie- 
| rające akcenty pojednanie. 


miejscową alektrownię*. 

Tyle olidałny komunikat We 
pemętamy, jak przed rokiem kłamkwie | 
informowała urzędowa agencje austrja 
cka, twierdząc od pi 


mych niema, że rząd panuje nod syne- 
dą. Tymczasem dzielo się odwrotnie. ; 
Brak nam bezpośrednich wiadomości 
Eberachwang i Steinfeld, złe osobliwe 
itemaczenie o wstrząsie podziemnym 
zakrawa na bsjkę 


17-tu. Pastwą płomieni padto 800 cał- i 
kowicie gotowych ju? motorów, Zakła- 
dy Yanagawa dostarczały armji samolo- 
tów i motorów. Władze wszczęły ener- 
giszne dochodzenie. Straty abliczają 
na wiele mifonów jen. (PAT). 


Znowu 


| trzymaia 


Faszyści śląscy - bandytami | 


Sensacyjne szczegóły napadu na kasę kolejową 


Dochodznia policyjne, prowadzone w 
ñe napsu, dokonanego w dnia 

31 stycznie r. b. ne kasę stecyjną W 
Gieraltowicach doprowadziły do przy- 
kilkunastu osób. Do cśmu 

spośród aresztowanych sędzia Sedczy 
w Rybniku zastosował areszt Śledczy. 
Przyznali się oni do organizowania na- 
pada i pośredniego w nam udziału. Do 
chodzenia doprowadziły do odualezie. 
nia broni, użytej przy napadzie, a m. 
in odamleziano również rewolwer, z 
którego został zastrjelomy w czasie na- 
padu przetokowy Jan Pawiak. Docho- 
dzenia wykazały, te napad był przygo 


towany przez członków, rozwiązanej w 
stowskiej narodowo = „80 
" pastji robotniczej z pod 
na której czele 


stał Józef Greita. 

Celem nepadu miało kyć zdobycie 
tuaduszów na akcję organizacyjną tef 
parti. 

Dochodzenia celem ujęcie pozosia- 
łych współwinnych napadu są w toku. 
Bliższe szczegóły oraz nnzwiska osób 
wmieszerych w den negad ze względu 
ra dobro śledztwe są trzymane nam- 
zie w tajemnicy. 


iZ Bydgoszczy 


Rząd w charakterze pracodawcy 


wiatów została przez Okręgowy Zwią- 


„, zek Pracocawców wypowiedziana. Kon- 


ferencje w tej sprawie, odbyła w Byd- 
goszczy, nie doprowadziły do wyników. 
Ponowna konferencja wyznaczone zo- 
stała na poniedziałek 11 b, m. w Gru- 
dziądzu. 

W konferencji wzięli udział przedsta- 
wiciele klas. Zw. Zaw. ; syndyk zw. pra 
sodawców. 

W wyniku dwugodzinnych obrad u 
zgoduiano sprawę skomasawania ezte- 
zech obecnie obowiązujących umów ra- 


Dobrzyn nad Drwęca 


Jak jè,  obowiąza- | mowych: 
CY | jaca dotychezss umowa dla pomo 
rza, Bydgoszczy i przyległych po- | dłu 


1] Herzłeld i Victoric [Gra- 
dziądz į Mniszek), 2] dla przem. i han- 
1) dia tartaków | 4] dla przem. 
metal: maszyn rolniczych, 

Sprawę umowy dla ceramiki odłoże- 
no do następnej konierencji, zaś spre- 
wę PePeGe traktuje się zupełnie od- 
nima 


Przemysłowy zaproponowali obniż. 
kę ścednio o A proc, czego naturelnie 
przedstawiciele zw. zaw. przyjąć nie 
mogli. Wyczuwało się atoli, że przemy- 
sławcy pójdą na pewna usiępstwa. 

Decyzje zoslanię powzięła w przy- 
szłym tygodniu na konterenqi zwołanej 
do Bydgoszczy. 


Akademia 
ku czci Limanowskiego i Kwiatka 


Am oime 
Keier Ubezpieczałi Spolecznej w | Przed kilkoma dniami odbyla się w | z aieslabnącem napięciem. Później ger 
Winie, Stanisław Śokołowik. zostat: Dobrzyniu nad Drwęcą (pow. rypiński] | mo młodzieży robotniczej pad kierun- 


<rezztoweny za sprzeniewierzenie sumy 
21.738 zł, Wraz z nim aresetowany 20- 
stał również kontroler Ubezpieczelni 
Branstaw Banowiz, któremu zarzuczją 


że pozoslawał w Śceżym kontakcie z 
Sokołowskim. (PAT). 


PRZEZIĘBIENIA 


uroczysta akadema, poświęcona pamię- 
m Bolesława Limanowskiego i Józefie 
Kwiatka Akademję arganzawały wspól 
nie miejscowy oddział TUR. i organiza- 
cja PPS. Ponad 300 osób przybyło do 
remizy strażackiej. Z pięknie udekoro- 
wanej czerwonemi azłandarami sceny 
przemówił o Limanowskim i o Kwatku 
low. M. Niedziałkowski Mowa, klóra 
wfwetła duże wrażenie, była słuchana 


kian tow. J. Karczewskiego odegrało 
łądnie, Marnnnie i żywo sziukę: „Mant 
wilt". Publiczność oklaskiwała goraco | 
miodych wykonawców, tow. tow. d. 
Karczewskiego, J. Jakubowaką W. 
Kwsdyńskiego K. Kwidzyżskiega, T. 
Klosińskiego, Z. Zakrzewiczównę, F. 
Topczyńska B Kamińskiego, S$. Pniew- 
skiego, A. Wiśniewskiego. A. Chyozew 
skiego, J, Lewandawskiega 


masażu 7 2 z | Prokurator żąda Śmierci dla Hauptmanna 
w SA ts ACE W procesie Hamptmanna prokurator | osoby brały udział w zbrodni. Prokura- 


Nieprzenskala — dłogolrwałe 
Odpowiednie da każdego obuwia 
ZAKŁACY MECH, REP. OBUWIA 


„RAPID nisi, 
| Robo_nicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


generalny w przemówieniu końcowem 
da przysięgych zaatakował niezwykle 
ostro nekarżacego, usiłrjąc równocześ- 
nie zbić twierdzenia oraz oskarżenia 
obrony. 

Calość materjału dowodowego świad 
czy zdaniem prokuralora c bezspornej 
wie Hauptmznca. 

Niema najmniejszego dowodu, jakoby 
Violet Sharpe, Betty Guwo oraz inme 


tor mnzwał Heuptmanna „publicznym 
meprzyjacielem Nr. 1" i apelowal do 
przysięgłych o surowy wymiar ery t 
i o karę śmierci na fotelt elektrycz- 
nym. Zdaniem prokuratora zeznania Con 
dona, że wypłacił Haupimaunowi okup 
wystarczą, uby uznać Havpimanne win 
nym popełnienia „morda pierwszego 
Å~— 


p A 


— Czy mamy zabrać się teraz do nektaru i ambro- 


WILLIAM LOCKE = 


RÓD BALTAZARÓW 


(Autoryzawany przekład Bolestawy Kopelówny) 


Nawet w czasach pokoju, kiedy wycieczki łodziami 
były powszechną rozrywką, lo miejsce należało da 
rzadko uczęszczanych. Znajdowała się ono zbyt da- 
leka zarówno dla loadyńczyków, których kresem był 
zazwyczaj Goring, jak i dia wycieczkowiczów z Ox- 
łordu, rzadko zapuszczających się poniżej Walling- 
dord. 

Również znawcy uznali lę część rzeki za nieśntere- 
sującą, nudną i szarą, pozbawioną niedającego się opi- 
sać czaru Clivenden i Pangbourne, a tem samem — 
nie zasługującą na specjalną uwagę. Ale Tamiza jest 
Tamizą. Mówcie do Anglika o Tamizie, a nie pomy- 
Śli on nigdy o Severn albo o Wye, ani o historycznym 
szlaku między Mostem Londyńskim a morzem, ale po- 
myśli o tych paru milach czarodziejskich wód Anglji, 
gdzie kryje się piękno i czar, miłość i uśmiech, gdzie 
największe zmartwienia przybierają farmę rozmarza- 
nego spokoju, a nieokreślone namiętności i popędy 
młodego wieku krystalizują się, jakgdyby pod dzia- 
łaniem magicznej sily. Dla londyńczyka w każdym 
razie la część rzeki jest czemś równie Świętem, jak 
opactwo westminsterskie. To też ie urocze miejsca, 
znane za pudne przez wyższe istoty, nigdy nie były: 
zaniedbane — j nawet ten oddalony zakątek mial — 


szczególnie w niedziele — swoich nielicznych bywał- | 
©ów. Ale leraz, w czasie wojny, żadne pióro wiosła, 
ani błyszcząca żerdź, nie mącily słodki wód, 

Tylko raz jeden od chwili, kiedy lady Edna i God: 
frey odbili od brzegu, minęła ich jakaë barka o żółtym | 
i czerwonym tyle, nad którą z komina kajuty AI 
się wąskie pasemka dymu, świadczące © tem, iż wła- 
Śnie golowano tam obiad medzielny, — a tymczasem 
1a pokład wylegli wszyscy, znajdujący się w niej lr 
dzie, — oraz ścieżką przemknął maty piegowaty dzie- 
ciak tuż za potulnym starym koniem. 

Ale od lego czasu minęło już pół godziny. Nawet 
na łąkach nie widać było tak popularnych ongiś nie- | 


dzielnych par kochanków. Gdyby nie rozkoszne po- 
stacie krów, znajdujący się przed Edną i Godłcey'em 
widok bylby abrazem czarownego opuszczeni 

— Tutaj — rzekł Godirey, odkładając wiosło i kie- 
rując lódzę przy pomocy gałęzi do miejsce najbar- 
dziej nadającego się do lądowania — pozwól, że ci 
przedstawię raj. 

Posłała reką poczłmek zielonym gałęziom i ciem- 
nej wodzie — i roceśmiała się lekko, 

— Jak się masz, raju! 

Godfrey odwrócił się od sznura, który mocno zwią- 
zał — i potknął się re dnie łodzi, Edna zerwala się 
przerażona, 

— Twoje noga, kochanie! 

Roześmiał się. — Już jest wszystko dobrze. Cza- 
sami zapominam wogóle a tem, że jest szluczna. 

Usiadł przy Ednie na poduszkach i wskazał jej le- 
żęcy przed nimi koszyk. 


| ziji, czy też jest jeszcze zawcześnie? 


— Zaczekajmy trochę i wchłotmy najpierw w sie- 
bie raj, Cóż ty robisz? — zapytała w chwilę poźniej, 
gdy Godfrey usadowił się, z łokciami na kolanach 
iz twarzą wsparłą na dłoniach, wpatrując się zbliska 
w błękit jej oczu. 

— Wchłaniam w siebie cały raj, jaki mnie obchodzi 
— rzekł Godirey. 

— Czyż ja obchodzę ciebie tak bardzo? 

Tak jest. 

— Zapal mi papierosa — rzekła lady Edna. 

Uczynił to — i podal jej zapalonego już gagiero- 
sa, 2 oma włożyła go do ust. 

— Strasznie lubię to rohić — zauważył Godfrey — 
ale nie robilem lego jeszcze nigdy dla żadnej kobiety. 

Unosła do góry brwi. — Czy jego sułlańska mość 
sądzi, że zageczyca biedną kobietę niezwykłą łaską? 

— Och, Edno. — Jego chłopięca twarz zapłoniła 
się nagie. — Wiesz, ca mam na myśli.. Nigdy nie 
marzyłem o tem, że taka cudowna istota zechoz przy” 
jąć cośkolwiek z moich ust w swojel Spójrz... — Za- 
palił drugiego papierosa i podał ga jej, — A teraz daj 
mi swego. 

— Dziecko — rzekła — i dokonała zamiany. 

Wszystko lo bylo bardzo niedorzeczne, bardzo nie- 
właściwe i snnine i szalone, ale dwajgu młodym lu- 
dziom w łodzi wydawało się szczególnie przyjemne. 

— Cóż to za różnica z ubiegłym tygodniem — rze 
tła po chwili z wyrazem zadowolenia na twarzy. 

(D. e m. 
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wszelkie zamówienia w za 
kres drukarstwa wchodzące 
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Wykonanie szybkie 
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Robotnicy fabryki Schlósserowskiej walczą o swe prawa 


Napiętnowanie zdrajców z t,zw. „lewicy 


W lirmie Schlosserowskiej, dzięrżs- 
wionej przez M. Fogla w Ozorkowie. 
robotnikom wymówiowo pracę dnia 16 
grudnia 1934 r, jako powód podając, 
de dnos firma nie będzie czynna ze 
wsględa na ukończenie drierżawy. 

Przemysłowiec p. M. Fogiel! wezwał 
delegatów Inbryki i oświadczył, że pod- 
pisałby kontrakt dzierżawy na rok 
1935/36, a ile robotnicy zgodzą się na 
przeprowadzenie następującej renege- 
mizacji pracy i płacy: 1] wprowadzenie 
czwórek na tkalsi w 50 proc., 2] reduk- 
cja 250 robatników przędzalni, 3) obni- 
żenie stawek robotniczych a okoła 10 
~ ma 

Robotniey, którzy dotychczas praco- 
wali o 6 i pół proc. niżej umowy zbioro- 
wej, nie mogli nawet mydleć © żadnych 
obniżknch, dlatego więc w czasie wy- 
mówienia zawiadomili Inspektora pra- 
cy T. Kakowskiega, aby w tej sprawie 
jnterweajował. Chodziło o to, aby La 
rok 1933 robotnicy zostali na lych ss- 
mych wariakach. 

Zaczęły się rokowania, Należy nad- 
mienić, że byli czołowi przywódcy 
wicy" Ozorkowskiej delegaci J, Wi 
Z. Berghauzen, wprowadzili świ 
w błąd robotników, strasząc ich na zgro 
madzeniach lebrycznych „smutnemi na- 
stępstwami”, jeśli nie pójdą na warmki, 
godare przez przemysłowca. Widziano 
ich przedtem, jek rozjeżdżali po mie- 
ścia z knzynem Fogla. 

Robotnicy, wprowadzeni w błąd przez 
fych panów, zgodzili się um następują- 
ce ustępstwa: 13 i pół proc. niżej umo- 
wy zbiorowej i na redukcje 65 starców. 
Haniebną tę umowę podpisał także Jó- 
zef Socha, kierownik związku „Praca“. 

Robotnicy na tych smutnych warun- 
kach przystąpić do pracy 4 Intego 1935 
roku. Kierownictwo firmy nie zadowoli- 
ło się jedzak tą umową i nie honorowa- 
la podpieu Inspektora, a także p. komi- 
sarza Łęczyckiega i przygotowało nowy 
zamach na robotników, przez wyst 
cie nowych żądań, a mianowicii 
wprowadzenia brygad na  przędzalni 
przy maszynach obrączkowych, Robol- 
nicy się na to nle zgodzili i zaprofesto- 
wali przez okupację fabryki. 

Administracja w odpowiedzi zrzuci 
påsy z maszyn, tie dając pracować in- 
nym oddziałom, a na mmrach labrycz- 
nych administracja wywieaiła następu- 
jące ogłoszenie: „Z powodu nle przysią- 
pienia do pracy rabałnic z maszyn ob- 
rączkowych na nowych warunkach, Ín- 
ne oddziały nie będą czynne". 

Z powodu prowokacyjnego stanowiska 
adminiatracji robotnicy wszystkich od- 
działów w dniu A llego przystapili do 
akypacjł fabryki. jednocześnie zaś zwró 
cili się do Inspektora pracy p. Kukaw- 
skiego. Konlerencja ta tle dsla pozy. 
tywnych rezultatów z powodu opuszcze 
nia jej przez zarządzającego licmą, inż. 
Koadyjowskiego szwagra p starosty Łe- 
czyckiego. 

Robotnicy okupują nada! fabrykę, 
śpiąc za twardych i brudnych posadz- 
kach, a ich drieci cierpią nafstraszliw- 
szą nędzę w mieszkaniach bez rodzi- 
| 


= 


14 pove tazen -pnotnice sunga 


IKor. wt). 


ją labrykę, mimo mroźnych nocy, spę- 
dzonych w nieopalanych murach. Zepat 
da walki jest wielki, jak również obu- 
| eZenia a zdrajcę Bergheuzens i Wizega. 
Delegaci ci na kadem zebsaniu fa- 
brycznem rzaczli oszczerstwa na PPS. 
obecnie 
ebraniu robol- 


na kilka dni przed okupację, nie po- 
wolii wogóle przemawiać Rerghanze- 
Wlzemu, Okrzyki „precz ze zdraj 
i t p. wydarły się z piersi prze- 


Front Robotniczy ZZZ. z dn. 101 b. 
T. na stronicy 6 pod tytułem „Rzut Oka 
Wstecz" picze, że kadencje Wydziałów 
Robotniczych na Państwowych wytwór 
niach wódek w Warszawie dobiegają 
| końce, ba. nawet na EA wytwór 
niach wybory już się odbyły i że oni 
[Z222] w łani tych zwyciężyli. — 
choć się do tego nie rwali, « że przyjęli 
mandaty, to jedynie dletega by nie ne- 
zwano ich tchórzami, zwłarzcze gdy zo 
bolnicy darzą ich zaułaniem (?]- 

Ocenę o zmułaniu roboiników da Z. 
Z Z. pozoeławcie panowie ZZZ-owcy 
samym robotnikom, którzy na manew- 
sach waszych lepiej się pamali, jek sa- 
mi myślicie — i gdyby nie stosowane 
represje, zwłaszcza w przedsiębionst- 
wach państwowych, ta z organizacji wa 
szej nie było znakul Dalej we wspom- 
uiznym artykule mówi się © zagrożony 
statucie emerytalnym, © czynianych o- 
i ma zołądkech robotni- 

o zniesieniu trzynastej pensji — 
Ti 4 lała temu podczas okupacji fa- 
bryki rabataików wynoszozo w nocy o 
godz. 2-giej na bagnetsch] o bilansów 
ze, apiatach szkolnych i t d 

Nie myślę pałemizować z pismem tek 
niepowratnem, od którego »ź bije dema 
gogia i służalstwem. Jeżeli poruszam 
tę sprawą to distego by raz jeszcze wy 
kazać tym panom ich cyniczną obłudę. 
Po pierwsze nie kto inny spowodował 
rozłam w klasie robotniczej, jak p. Mo- 
naczewak! — główny palron ZZZ. 

Po drugie ZZZ. oddała się pod komen 
de właśnie tych, którzy gnębią klasę 7o- 


skoro im się w tym pomagało! 


Ubezpieczalnia wiieńska 


przed widmem bankructwa! 


Z teatrów warszawskich 


TEATR NOWY: „Misa Ba" — zrtu- 
ka w 3-ch aktach Rudolla Besier. Prze 


Wad Leona Sokołowa. Reżyseria: Z. 
Ziembiński. Dekoracje i kostiumy: Z. 
Węgierkowa. 

Sztuka Rudolfa Beziera, jak ja nam 


przedstawiodo w „Teatrze Nowym jest 
dramatem biogralicznym z życia dwojga 
słynnych poelów angielskich  Elabiety 
Barret i Roberta Browninga. Miał to 
być więc dramat w rodzaju popularnych 
obecnie zwłaszcza we Francji romansów 
biogralicznych. W istocie jednak dramat 
zgodnie zrearią z tytułem |„Barzetowia 
< Wimpole Street*] oryginału przed- 
Stawia raczej rodziną żony Roberta 
Browninga - Barretów,  fragmenlami 
swemi ogerniając jedynie sieje sty 
nych romantycznych 

Ze względn jednak na sławę piata: 
ką Elżbiety Barret i Roberta Browninga 
uwaga widza, eprowokowanego da tego 
zresztą celowo przez reżysera, śkiero- 
woje się niemal wyłącznie na tę parę— 
choć w samym dramacia centralną fi- 
$urą jest raczej ojciec dziesięciorga dzie 
cì. zamożny kupiec -— Edward Barret. 

Wytwarza sią w związku z tem pe 
won rozbieżność między lendencją mm- 
tora | reżysera, co wpływa ujamnie na 
jednolitość wrażenia. płynącego ze sztu 
ki 4 dezorjentuje widza. 

Jeżeti bowiem spojrzeć na tę sztukę 
od strony centralnej figury — ojcz Bar- 
Teta, to otrzymamy wcale ciekawy abrar 


obyczajowy r życia rodzinnego zasob- 
nych mierzczuchów z epok: wiktorjat- 
skiej. 


Wszystkie drugoplanowe postaci i fi- 
gury, nie wyłączając owej pary hislory- 
cznych kochanków, stają się tłem, na 
klórem plastycznie zarysuje się posajo- 
wa posłać tyrane domowego ogniska 1 
dręczyciela swoich dzieci, 


Historyczna wielkość pary kochanków 


sławną choć charg córkę rakteje jak 
niemowlę, « słynnego Browninga pozwa- 
la sobie wważać za azarlaiane. 

W jega wyobrażeniu niema siły, która- 
by magla podważyć jego władzę ojcow- 
ską Z oałą bezwzględnością dusi i dła- 
wi życie swoich dziesięciorga dzieci, nie 
pozwalając sę synom żenić, a córkom 
wychodzić zamąż, osłaniając w len spo- 
sóh ogólią zasadą szczególne względy, 
jeklami darzy swoję najstarszą córkę 
Elżbietę uczuciem zhliżonem nietyle do 
ojcowskich, ile kazirodczych. 

Stary Barret z nienawiścią petrzy na 
wszystko, co mogłoby podważyć jego 
wplyw na corke, wyzwolić ją z pod jego 


wyłącznej t zazdromej opieki. 
Dramat rozgrywa 

dzy uzdrawiającą 

do Browninga, z poczuciem uległości wo 


Manewr Z. Z. Z. 


I 


szła tysiąca osób. 

Nawet przedstewiciele t zw. „łewi- 
cy" napięłnowali zdradziecką robotę 
ifcb panów i wyrzecil Ich ze swafch 
szeregów. 

Teraz robotnicy zrozumieli dlaczego 


robotnicy | panowie ci tak zwalcznii związek klaso- 


wy i PPS. I ZROZUMIELI, ŻE TYLKO 
POD CZERWONEMI SZTANDARAMI 
P. P. 5. i ZWIĄZKÓW KLASOWYCH 
MOŻNA PROWADZIĆ BEZKOMPRO- 
SOWĄ WALKĘ O LEPSZE JUTRO ; 
DLA KLASY PRACUJĄCEJ. 


Czy zapomniał p. Meraczewski o tei 
jek przeciwstawisł się straikow: pow- | 
sechnemu w dn. 16 marca 1932 roku, 
który był proklamowany przez Komisję 
Centralną Zw. Zawodowych przeciwko 
ustawie scaleniowej. 

A czy p. Gurdecki nie wzywał robot | 
mków na wytwówiach do spakoju rok 
tema kredy był zagrożony stainl eme- 
rytalny, mówiąc, że nic nie grozi statu- 
łowi, a tylko „cekawiści” chcą wywo- 
dać wśród robolników zamieszani 
Czy nie mówił także, że czynniki mia- 
rodajne wiedzą co czynią i nie skrzyw- 
dzą robotników. 

Dz, gdy okazało się, że my mamy 
racją, i że coraz bardziej ZZZ. pali cię 
grat pod noogemi, stara się on odwró 
cić uwagę roboiników, rzucając gromy 
ma tych, z klórymi siedzą razem w Ile 
bach : z którem: w Sejmie głosują % | 
razkaz. Te też robolnicy dobrze wię: 
dzą, że manewr zastosowany przez Z. 
Z. Z. jest fylko zestawieniem nowej wę 
dki, na którą naiwnych nie zajdzie. 

ZZZ. zarzuca delegacji klasowej, że 
podczas redakcji, spowodowanej na 
Wytwórni Wśdek Ni. 1, przez wydzier 
Rawóenie dastu butelek, nie broniła 
wszystkich robotników, tylko swoich, 
co znowu mija się z prawdą. Po pierw- 
sze, Żadnej cndkcji robotników nie 
było, lecz tylko przeniesiono około 13 
osób na dzieł gospodarczy. a po drufie 
zredukowaro urzęsników, kłórzy nie 
są członkami Zw. Klascwego, a klórych 
ścjegacja brociła nie mmie} niż irrydlh 
rototnfków. 

To też nic dziwnożc, że robotnicy 
adwraczją się od ZZZ z pogarżą. 

i 
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Rozumie cię, że to rozstrzygcięcie są- 
dm precy na krótko tylko odsunęło wi- 
dm bankructwa Ubezpieczalni Wiet- 
skiej, Kióra nie może sprostać prelome- 
m pzm h panda 


bec tyranizującego 

Walka ta kończy się zwycięstwem mi- 
łości, połajemnem małżeństwem z pozłą- 
kochankiem i ucieczką z domu. Ojciec 
ponosi klęską i zostaje pełen bezsileej 
zemsty i wśczekłości. 

Cala ta walka wszystkich dzieci z oj- 
cem jest pełna dramatycznego napięcia, 
łamania dusz i charkierów przez surowe 
prawo, cry kaprys ojsowski — i wcale 
pezednio maluje stosunki obyczajowe w 
tej siecza | epoce. 

Jnaczej jednak ten dramat będzie się 
przedstawiał, gdy spojrzymy nań (jak to 
spojrzał reżyser) od strony miłości dwoj- 
p pew 
sieje miłości Eżblety Barret do Ro- 
FSRR oz a z ani 
szych kart miłości romantycznej pod 
względem aubtelności i zróżniczkowania 
przewyższająca możę stosunek Novralisa 


świetna pozlka, miała, pełną świadoe 
mość tej kommny duchowej miłości ro- 
mantycznej, tej zabopólsości, da której 
daremnie wzdychał Mickiewicz i Nowa- 


durszamol- 


najdoskosalszą lorma bytu- 
„Żyję tylka dła mejpisze Norałg— 


| 


2R-LETNIA NAUCZYCIELKA RATU- 
JE BUDYNEK SZKOLNY. 

W Wiłnie 12 b. m. o godz. 4 popoł. 

È w loksin kuraów narciarskich 

przy ul. Fdareckiej poisr. Ogień za- 

szał obejmować cały budynek, a gawel 

groził przerznceniem się na sąsiednie 

zabudowza! 

Nim przybyła straż pożarna akcją za- 
turkawą zajęla się 20-letnia nauczyciel 
ka z Lublma, Marja Włodarkiewiczów- 
ns. Przy pomocy kilkuset uczniów uda 
ło się jej pożer zlokalizować. 

Dodać nafeży, że do wgeszenia poža- 
mi zużyto przeszła 400 wiader wady— 
którą czerpano przy pomocy wiadra w 
wiązanego na linie z sąsiedniej etudni. 

Brawo miodzieżł 


MIŁOŚĆ UCHRONIŁA MATKĄ I SYNA 
PRZED SUROWĄ KARĄ. 
W Krakowie toczył się smatny pro- 
ces: Marja Feredyga wdowa i jej t6tet- 
ni syn Franciszek oskarżeni byli o pod- 
palenie swego zrajnowznego domku — 
celem podjęcia premji zzekuracyjnej. 
Wzruszające były zeznan obojgs:— 
sym brał całą winę na siebie, a matka 
| usiłował: przerzecić wioę na zwą 080- 
fe, itamaczac łednoczedcie w jak wiel- 
kiej znaleźli się oboje nędzy. Ruders 
ich była ubezpieczana na 460 zł, więc 


obajga i 
ej miłości wzajemnej matki i sy- 
na, poder wstrząsające wrażenie. 
Aczkolwiek więc przysięgi zatwier- 
zali winę obojga, sąd zawiesił wykona- 


ca opiece naczelniki foicy. 
NADUŻYCIA W RZEŹNI. 

W Łodzi wykryto nadużycia w rzeźni 
w Chojnicach, Aresztowcna kierownika 
dr. wet Arkackusza Czekujszowskiego, 
kasjerkę Kas. Pilarczyk i Wiktora Kar- 
ga 


ROWERZYŚCI HULAJĄ. 
W Częstochowie na ul. Stradomsk: 
3 


a 
dome Ilein Ludwik 

ownej chwili na mast wpadł w pędzie 
sowerzyste, który uderzył maszyną H 
eeg” ara ameme 
bylo tak silne, it nieszczęśliwy molec 
spadł z mostu do rzek, Ścięlej twardą 
powłeką Jodu. Upadek byt latalny w 
skutkach — bowiem chłopiec doznał 
złamania czaszki, kości promieniowej 
| ręki å wybicia 2-0h zębów. Odwieziono 
aka do szpital. gdzie włazy ze 


-er „MALTTKTWUO. 

7 Wim memi zoo e 
wy. o aa mannaa memi 
m. bese 0 bat Rasmni w 
i stuk wpedzjący do lokalu kamieni, — 
wóród dzieci zromamałą pr- 


DZIECI PONIŻEJ LAT 7-IU — ANTY- 
PARSTWOWCAMIUII 

Jak dowoszą ze Złoczowa, w tamtej- 
szym sądzie karnym dla nieletnich od- 
będzie się wkrótce rozprawa keena prze 
ciwko kiskunastu dzieciom, zamieszka- 
tym w Brodach, „przeciyłto którym wy 
miki Śledztwa dostarczyły dowodów, że 
w robu 1933 į z początkiem 1934 roku, 
biorąc udział w koarunistycznej argani 
zacji t. zw, „Pianier”, będącej przybu- 
dówką K. P. Z, U. „weszły w porom 
Bin SR KE i 
miary przemocą ustroju Państwa Pol- 


stuieję tyko dia niej, dia siebie I wię” 
cej dla nikogo. Oma jest dla mme byte 
najwyższym : jedynym Zadaniem m3- 
jem — wypełniać wszystko w stomnku 
do jej idei". 

Jeżeli z takiem ujęciem miłośc zesta- 
wimy ta © słyszymy z ust Elshiety 
Barret i Roberta Brownioga w erince 
Besieru to przekonamy sią. že niema 
żacnej róznicy między formami miłości 
tych rzekomo poetów a Firtem czy mir 


tenaza para miłoma: sptelrarz | rtenoty- 
pistka, kupiec korzenny i jego ekspe- 
denika. 

Między parą tych najsbtelniejszych 
w swoim czasie poelów niema mapołnie 
pomostu poetyekieżo Lióry ich łączy, 
dkreśla ich wzejemny stosunek Prze- 
ciet ją Browning kochał podobno, 
nim zobaczył. To wszystko należało 
koś uwidormić i ndramatyzował, ma- 
rzucić 1 rozwiązać. Nie szma chyb: twa- 
rzyczka czterdziestolatniej Ł zw. starej 
panny musisła znęcić Browninge. 

Z tego wszystkiego w sztuce tej nic 
nieme! |poza delamacją jednego wier- 
szyka| niema i wobec tego nadużywn 
oma wielkiego imienia zzeówmo Brow- 
ninga. jak i jego żony. 

Mamy te do czynienia właściwie z na 
dużyciem wielkiego imiezie da oew 
Teidemowych. rztuł= w związku z tem 


popol. wracał ze szkoły do | S 
W 


z całej 
PolSki 


kiego, Ludziaż w welu oderwania azęści 
jego obszaru, e więc grzestępatya z 
art. 17 8 57 15 k. k. 

W chwili popełnienia przestępatwa— 
nie mialy oskarżone dzieci ukończonych 
7 lal. (II) wobec czego procea odbędzie 
się przed sądem dla nieletnich, 

GDY DONŻUAN SIĘ ŻENL.. 

W Łodzi na Chojnach brał Sob w 
kościele św. Wojciacha Henryk Krajew 
ski z Zołją Grzelakówną. Gdy oboje 
kiączeli przed ołtarzem, do kościoła 
wpadła mloda kobieta z dzieckiem na 
ręku, zdzrła welon z głowy Grzelaków 
nie i włożyła go sobie, prosząc księdza 
© udzlelenie jej ślubu z Krajęwskim— 
= | nam mda 

W kożciełe pawstało niebywałe za- 
e-o. 


WILKI SZUKAJĄ ŻERU. 


Grupa człoaków krodnieńukiego Tow. 
Ni m. ma rm 
ła dwukrotnie zaatakowana przez wi- 
ki, rez we wsi Tylawa pod Duklą, dre 
Gi raz niedzieko Rymanowa. Dnęki or- 
jestacji wycieczkowców,  astrzeliwanii 
się i oświetlania lampkemi elektrczne- 
«= mint vpis 


Wiadomości 
Sportowe 


Spariy zimowe 


Sa reitos a 
11 wm m 

meea ereeai bewa o ar 
-a mm e W maa m 


nan er gren 
fa g n E 


m ma 
ph M mi 
204,66 pit. 
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slalomie panów zwyciężył 


KE a wóród nań 


zjezdowej 
wdród panó 


T ZAJJARZZE IAE 
o? Chak dała i | basme: mA 
ez 9 mistrzostwo krakow- 


Nakddarkók. 


byla widoczna dla publiczności. Po A 
okrążeniach trasy, bieg wygrał Górski 
Michał (Wisła) w czasie 21:84 min. 


Do Czytelników 


Dla bezrobolnych towarzyszy potrzeb- 
ne są 3 pary używanych butów i dwa 
pelta (lestonki]. Administracja prosi © 
złozenie tych rzeczy na Warackiej 7, dla 
bezrobotnych K. L. i M. 


zawodzi oczekiwania,  znieksztakoając 
bohaterów i deprawnjąc widza. 
Niezależnie ad winy autara, dopatrzeć 
się w iem można zasadniczego przem- 
maa e wr w irat i 
hareen bior 4 peage „= 
|< mak mom poete wałek Bam 
god strajnisa j gygolaka, knpomującego 
Apearse + poza satmęwnecne mne 
jów, rozłożystością gestów i babaterskam 


Tej roli nia mi autor, ani raty- 
-æ m wow D Dumei kory se 
~ a (ana PA do 
wyrazu, by wywięzać się z tej roli do- 
bros, del cię zwieść reżyserowi i deko- 
rstorowi, którzy w tej roli zupabue myi- 
nie położyk nacisk ne efekty zewnetrz- 
w 

Pena ekspresi, choć znanej nam frt 
z ianych ról tnj aktorki, była Marja Ma- 
licka w toli Eiċbiety Barret. Kazimiere 
Justa stworzył upiomą pastat ojca 
Barrets — przemyślaną i przekanywa- 
jaca. 

W rałach córek Berreta wyróżnił 
Merja Żabczyśska ; Irena ZE 
z synów na szczególne wyróżnienię za- 
sługuja Leszek Pośpiełowski w drobnej 
lecz misternie odegranej roli Bardzo 
ndalna była para narzeczonych — Alina 
Zeliaka į Stamis'aw Grobidki, doskonala 
a r A 

Z pozostałych rół pelne wyraza mas- 
Uai bee Berka, A. Bogasiń- 
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Towarzysze! Towarzyszki! 


W ady ma 17 lulego br. o go- 
dzinie 10 przedpoł, w sali Domu Tram- 
wejaczy pl. Serkowskieśo 7 (Podgórze) 
odbędzie się 

Prromadzeme anwo 
mmm mm 


1] Sytużcje gospodarcza i polityczna. 
2) Sprawa bezrobocia. 
3] Sprawy miejski 
Stawcie się licznie? 
OKR, FPS. 
Kraków miasto. 


Podwóina miara 
Znowu szykany wobec klasowej organizacji 


pracowników 


Pasis Cuumirpi | m U. 
żyteczuości Publiwnej doprowadził me- 
merów ZZ. do wściekłości. 

Jak to, ci zmienawidzeni wasykka 
rozbudowiją Swoją organizację wbrew 
naszym zapowiedziom o likwidacji kla- 
sawaj organizacj! zawodowej. No, nie- 
słychane! Tak dalej być nie może. Nie 
możoa dłużej tego tolerować. Rozpo- 
częli więc szłurm przeciw organizacji 
klasowej pracowników miejskich. Ak- 
cję ujal w swoje ręce znany (aż madła 
znany] ze awych „wyczynów" p. Že- 
bracki, niedoszły rajca miejski Grożką 
| szykanami stara się ZZZ przeslraszyć 
robotników i w len sposób zmusić do 
wystapienia ze Związku Pracowników 
Komunalnych. Już w niektórych przed- 
siębnostwach miejskich zaczęto sloso- 
wać owe siyme metody wobec praoow 
|. 

Z rzeźni miejskiej przeniesiono kifu 
nastu pracowników. Akurat członków 
sgema 4amawej. Chyba ta nie przy 
„4 Bam © człmków ZZZ? 
Mógiky coś o tem powiedzieć p. Rej- 
man i oczywiście Żebrzcki, 

W irmych dzislach slużby wkm 
daje się równiaż zaubsorwowzk p 


Kto za to poniesie 


Z początkiem lutego ub. roku odbyła 
się w Demu robolniczym przy ul. Du- 
msjewskiego |. 5 wielkie zgromadzenie 
łudawe. Padczas zgromadzenia nemani 
osobnicy rozrzucili ulotki o treści ko- 
munislycznej, Jeden z uczestników zgro 
medzenia Władysław Kosyka podat z 
ziemi kilka ulotek, schował je do kie- 
szeni, aby je w domu przeczytać. 

„Sprawni” wywiadowcy policyjni na- 
tychmiast aresztowali Kosykę pod za- 
rzulem „rozpowszechniani: cdezw o 
treści antypaństwowej", Dochodzenie, 
śledztwo, areszt śledczy. Niewinny czło 
wiek przesiedział w więzieniu śledczem 
caly rok. Przed kilku dniami stanął on 
przed Sądem, oskarżony o zdradę glów- 
ną. Kucjerek, jak zwykle, przesądził jut 
wyrok, nazywając Kosykę wywrolowcem 
I cóż się akazała? Ława przysi 
wszystciemi ri0sam _ sarezeczył 
<=, +. Trebunał polecił go ue 


marze Ža 


miejskich 


u mp Wam ieme ika 
= e w rom irae Magron sa 
mata pawi pozę ko 
u Freie p orezvdent Naoncki 
wa mów * bezsironmości, ale to są 
tylko słowa. 

Rzeczywistość, jak zwykle za „sana- 
', zedsje klam pięknym słówkom. 

Da pracowników miejskich stosuje 
się dwie miary. Jedna dla zwolemniów 
BB, druga dla reszty. Przy traktowaniu 
mena = o 
lecz przynależność polityczna. 

ZZZ zamiast walczyć o prawa pra- 
cowników z całą furja name się wia- 
Śnie przeciwko tym. którzy szczerze 
1 mieugięcie walczą o prawa i o byt wiel 
kiej rzeszy pracawniczej Nie interesu- 
je ich zamach ze strony magistratu na 
place pracownicze. Oni tylko walczą z 
klasową organizacją. Dlatego msją po- 
gercie włacz miejskich. Obłudna i zdra 
dziecka polityka ZZZ. musi się spotkać 
z potępieniem ze strony pracowników 
miejskich. Odpowiedzią najlepszą bę- 
dzie skupienie się pracowników miejs- 
kich w szeregach Związku Pracowni- 
ków Komunalnych jako tej organizacji, 
która nienstannie walcze o nostulaty 
mama 


odpowiedzialność ? 


tychmiast wypuścić na woktość. Spra- 
wiedliwości stało się zadość. Ale któż 
wroc. temu piemnemu rzwwizkowi ów 
rok? KIóż maprewi tę straszną kczyw- 
de, wyrzączaną miewinnemu?? 

Sprawa Kosyki rzuca jaskrawe świ 
tło aa postępowanie organów palicyj- 
nych. prokuratorskich į sądowych. 

Winnych tej krzywdy należy pociąż- 
nać da surowej odpowiedziakności, 

Sprawą tą powinien się zająć p. mi 
mister spraw wewnętrznych, który tak 
rięknie mówił o sprawności 1 bezsltoa 
— s dee erel om 9 
minister sprawiedłiwaści. 

Czas najwyższy sbończyć z tem kary- 
godnem lekceważensem wolności czło- 
wieka į degianiam godności  Mazkiej 
przez biurekracje. Czas skończyć x sy 
stemem, który w każdym obywatelu wi- 


Samownli Ani 


Niewinnie więziony przez dwa tygodnie 
Rozprawa sądowa zniosła wyrok sądu starościńskiego 


Dn a 15 stycznia br. odbyla sią przed 
Sadam Okręgowym w Krakowie rozpra- 
wa karna przeciwko szolerowi samocho 
du ciężarowego p. Klimie. Rozprawa 
wyznaczana na podatawie sprzeciwu 
wniesionego przez oskarżonego na wy- 
rok Sądu staraścińskiego w  Chrzano- 
wre, mocą którego skazana p. Klanę na 
dwa tygodnie bezwzględnego aresztu. 

Wedlug przewodu sądowego flo spen- 
wy przedstawiało się naslępująco: 

Duia 14 czewca 1934 r. jechał oskar- 
żony Klima, jako kierowca samochodu 
cięłzrowego z Katowic do Krekówa. 
Niegeleko przed Chrzanowem wyprze- 
dzany zoslal przez samochód osobowy. 
Samochód len, po wyprzedzeniu go, eta- 
ngl wpoprzek drogi, zagradzając mu 
przeazd, Klima zatrzymał wobec tego 
swój samochód Wlem przystąpił do nie 
go paanżer samochodu osobowego, ab- 
rzucając p. Klimę z miejsca najróżniej- 
szemi wyzwiskami, zarzucając mu mię- 
dzy innami, że jest pijany, 

Pan ten, iak się później okazało, jest 
starosłą pow. Chrzanowskiego Zama- 
ceł p. Klimie, ża len, jadąc przed nim 
semochadem ciężarowym, spowodował 
lumany kurzu. Droże, którą p. Klima je- 
chal, jest umocowana kamieniem wa- 
piennym, który, jak wiadomo, w akrasie 
letniej amey les wafażm na to czy 
kierowzą dia W 4 dua powoduje 


man unoszenie się pyłu, Jak stwier- | gę, że za stan, dróg w 


dzęna n, podstawie zeznań kilku świad 


WARUNKI PRENUMERATY. w Krakowie + odnoszeniem miesięcznia zl. 3.50, na prowincji mi 
(ENY OGŁOSZEŃ, Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi de 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne ża wyraz 20 gr. Poszukiwa 


pracy bezpłatnie Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drażej. Uklad ogłoszeń w lekście S-cio szpalłewy, układ zwyczajnych lÓ-cia ezpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nle odpowiada. 


wej stronie. Świadkowie eż zeznali rów- 
eż, że p. Kūma był zupełnie Irzeżwy 
i że w ciągu oslalnich 4 godzin był w 
ich lowarzystwie i nie pił wogóle ab 
kohota, 

Pan starosta mimo wszystko obsiawał 
przy swojem i kazał przez zawołanego 
przez siebie policjeaia zamknąć p. Kli- 
mę ma 48 godzin do aresztu palicysrego 
w Chrzenowie dla wytrzeźwienia. Bie- 
Jay Klima prolestowal + damagci się 
przeslawieria go ma wlasny koszt lela- 
rzowi eo do stwierdzenia zarzuconego 
mu pijaństwa. To jednak me poskużko- 
wala j p. Klima odsiedział 24 godziny. 

= ae tym zosiawiono p. Klimę 
bez jedzońa Naciągu Aapan 
o bim pe mną pi pb am 
na niego wspomnianą na wstępie karę 
w wysokości dwulygodaiowego areszžu. 

Wobec takiego wyniku przewodu są- 
dowego, nwolwano oskarżonego p. KÉ- 
me od winy i kary, nakładając koszta 
ne skarb pańsiwa. Zenim to jednak na- 


stąpiło, zoslał p. Klima pozbawiony wal 
mećci przez 24 godziny, i zmuszony był 
jechać lrzy razy na rozprawę sądową z 
Katowic da Krakowa Oprócz wydal- 
ków gotówkowych na podróż i Ł p. p. 

mai poważny nszczernas © 44 
robku. 

Kio teraz wynagrodzi p. Klimie wy- 
rządzoną mu krzywdo' Šespeseę as. 
powiecie Chrza- 
rowskiem nikt inny me jesi odpowie- 


Wykłady T.U.R. 


Wykład low. senstora Daniela Groza 
na temat: „Gospodarka Planowa” odbę- 
dzie się na Szkole Neuk Społecznych 
T. U. R. we wtarek, 19 b. m., o godz. 7 w. 
(sl Warszawska. dom ZZK]. 

Obecność uczestników Szkoły Nauk 
Społeczcych i Kursu Zawod. obowiąz- 
ss 


z 

Kurs Nauki pisania i czytania rozpo- 
czyna się w czwartek, dn. 14 b m.. a 
godz. 6.30 wieczór w szkole przy al. Mia- 
dowej L 38. 

Wzywa się wszystkich zgłoszonych do 
punktysinego przybycia, oraz przynie- 
sienia z sobą zeszytów 4 ołówków. 

Zarząd T. U. R. zwraca się z prośbą 
do P, T. Czytelników „Napzzodu”, aby 
każdego analfabete kierowali de powyż- 
= mkoly. 


Dyżury aptek 

wwa jil r Eme 

Iru — mmm brak 6 LES 
Apleka pod Eskulapem, ul. Gertrudy 1. 


Apteka pod Matkę Boską, ul. Krowoder 
2a 


Konopnickiej 


Apteka pod Złotym Orlem, ul. Krakow- 
ska 9. 
Apteka, ul Mogilske 16. 


w Podgórzu: 

Apteka pod O: pl Zgoćy 15. 
Dyżury lekarskie 

aa a bop om 


1a Dessid Henryk, Dioge 41. 


Ignacy Sebastjana 3, tel. 
isn 

+ m Mama Tadeasz, 1 Osiedle 
| m = 46 

i m a aż alta i 
Au aa 


Radjo krakowskie 


PIĄTEE, 15 lutego 1935 roku. 
£45 Z Warszawy: zudycja poranna. — 
1157 Sygnal czasz i Hejnał 1203 Z Wer 
szzwy: wiadomości metecrologiczne. 12,10 
Plyty. 12.45 Z Werstswy' pogadanka dla 
kobiet. 1805 Płyty. 1620 Z Warszawy: 
+ „maa r amma pam || Ke 
munikety LOPP. 1545 Ze Lwowa: muzy- 
ka lekka 1645 Ze Lwowa: audycja dla cho 
rych. 17.15 Z Warszawy: mcert kameral 
ny. 1750 „Wśród wydawnictw filologier- 
=. raspe Um bps am. 
= m Pima ie n Że 
j mm a F A 
słosuakach gospodarczych w dziziejszej 
Wielkopolsce”. 19.00 Z Poznania: koncert, 
19.20 Z Wersawy: pogadanka aktualna. 
1830 Plyty. 19.50 Komunikat śniegowy — 
48.54 Z Warszawy: wiadomości sportowe 
2957 Lokalne wiadomości sportowe. 20.00 
task hia + ma WR I Tim 
Sp cogsaanea muzyczna SAAI E Fitar 
ee >o memen banae amena 
2230 Z Warsawy: recytacje poeryj. 
20.40 Koncert reklamowy. 23.00 Z Warsza 
«w s Wam 2306 
r 


Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Piątek, 15 lutego „Kwlecista droga, 
„POSKROMNIENIE ZŁOŚNICY" ko 
medja Szekspira, w nowej oryginalnej in- 
zcenizacji będzie najbliższą premjerą teatru 
im. J. Slowackrego. Próby odbyweją się od 
m wm pa aaa y | 
Lamsedaago 

ODCZYT PROF. ROMANA DYBOW- 
SKIEGO O „POSKROMNIENTU ZŁOŚNI- 
CY" SZEKSPIRA. W związku 1 wystawie 
niem w teatrze krakowskim „Poskromnie- 
mia złośnicy” Szekspira, wygłosi znakomi. 
ty anglisla prof, Dr. Roman Dyboski od- 
cayt, poświęcony lej miłej 1 pelnej kumora 
tomedji, w pistek dnia 15 bm. w Collegirm 
Wykicdów Naukowych (Rynek A—A 38) 


afie. 


ADRIA" „Jalicz". 

APOLLO: „Don Jusa". 

PROMIEŃ: „Wesela Zuzanna”. 

SZTUKA: „O czem śnią dzewczęta”. 

ŚWIT: „Chłopcy z placu broni". 

SŁONKO: „Cry Lucyna to dziewczyni 

WANDA: „kuszę być młodym”. 

UCIEGHA: „Kleopatra“. 

EKINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Na ror- 
kaz żobiety”, 

KINO MUZEUM „alaska beure 


fęcznia el. 3.50, zagranicą zł. 6—. 


Z miasta 


KIEPSKI BYŁ SKOREL. 
Pypuiówna Włsdysławs,  urzędiśkókm, 
2am. przy ul. Topolowej L. 20, zgłosike % 
pn ne puss mesm mano + 
++ wad wą w m | Umi 
a każ m 14 W maj 
a |. u 
SKÓRKI NA „WADZE”. 
Aresztowano Wagę Tadeusza, lat Ż me 
zsjęcia, zam. w Borku Fałęckim pos W 
ciw, za kradzież pukunku z won s % 
m oraw esti 


„WIKTORJA I JEI MASZYNISTA”. 

Polieja eresztowala Wikżarję, lat 36, 
*um. przy ul Juliusza Lea L 32, 28 kra- 
iziet zegarka wert. 24 zł. i gotówki 12 zł 
dokonaną dnia 11 bm. na stacji Kraków — 
ie e mio Risba imie 
siszynisty kolejowego. Zegarek odebrano 
* Fefocono poszkodowanemą, M mię 
Se Szypulsku zaczata rozerwonic, 


NIEDSTROŻNY WOZNICA. 

Dnia 11E 1985 o godz. 28, na skrzyżo- 
wania ul. Flarjańskiej a éw. Tomasza, wóz 
fratowajowy prowadzony przez motorowe- 
g0 Sekałę Stanisława, 44% przy ul. Trau- 
gutta 22, najechuł na wóz parokonny, po- 
wożony przez Słowika Augustyna, zam. 
przy ul: Krakusa L. 3, wskutek czego u 
wozu złamana zortałs tylna oś, zaś w tram 
waju zderzak i rozbita została szybu prze- 
dnia, Winę w wypadku ponosi woźnica, 
który nie zważając na sygnaly ostrzegaw- 
cze wyjechał nagle na ul. Florjańską, na 
szyny tramwajowe. Wypadku w ladziąch 
a bylo. 

KTO MA © NIEJ WIADOMOŚĆ — 

NIECH DONIESIE. 

— ia, M A pa ra 
przy ul. Kopernika L. 36 zgłosiła, że dnia 
LII 1986, przyjechała do niaj slostra fej 
Józefa Gaslej, lat 18, zam. w Marcyporę- 
bis pow. Wadowice celem wyszukania $o- 
bie tu pracy. Dnia ZII br. w paih pamai 
wyszla ona z jej e a Mika | 
do tej pory nie powróciła. 


K O0 


M U N I 


NOWE SPOJRZENIE NA HISTORIĘ 
POLSKI W LITERATURZE POWIE- 
ŚCIOWEJ. 

Puu tym tytułem wyglosi odczyl w Ko- 
leginn Wykładów Naukowych (Rynek A— 
E 39) Dr, Oberlender Leon wa czwartek, 
1d bm o godz. 7 wiecz. 


STOSUNKI KULTURALNE MIĘDZY 
POLSKĄ A FALESTYNĄ 

Pod powyższem tytulem wygłosi, stara- 
niem Societe Esperanta w Krakowie, od- 
czyt dr. Imanuel Olsvunger z Londynu wa 
uk wa i WA. + pły | A, 
Imam 
9, Muzeum Przem, Odezyt zagai prof. dr. 
Bujwid. 
CENY TARGOWE NABIAŁU | JARZYN. 
niezbier litr 0.18--0.20 zł, Śmie- 
1—120 zl. Śmietanka lie 4% 

u maaa Mik 
duser. kg. 2.60—2.00 sh Miui mym 430 
m m dem jem smak 008—010 2. 
Jsbika kg. 0.60—1.20 zł Buraki kg. 0.08— 
010 zł. Cebula tg. 0.20—0.26 zl. Marchew 
kg. (.15—0.18 zl. Pietruszka kg. 025—020 
al. Seler kg. 0.22—0.80 xl. Wloszezyżna kg. 
020-025 zł. Ziemniaki kg. 0080.10 zł. 
ODCZYT ZBIOROWY, 

|— meee emanta pange 
ia prywatne | własne poglądy atoją na 
przeciwnym biegunie głoszonych kdej, mó- 
wié będą w czwartek, o godz. 7.16, w zali 
Kopernika na Uniwersytecie M. Rorucho 
wicz, I. Cyrankiewicz i A. Polewakn. 

Tezy: Entuzjaści do wynajęcia — Z tej 
i x tamtej strony okienka. — Literatura za 
kordonem. — Pegyaj w aamiais 

Ps tremó ira 


Odczyty T.U.R. 


W czwartek, da. 14 b. m. a godz. 7 w. 
w Domu Tramwajarzy w Podgórzu wy- 
głosi odczyt dr. M, Stembach na temat: 
„Regalacja urodzeń”. 

W piątek, dn. 15 b, m, o godz, 7 w. 
w Zakczówku wyśłost odczyt tow, L. 
Sebman na temat: „Żarzewie wojny nad 


es Trememsee mie = 


K A T 


Lasów pozostało niewiele. Przezorni kupują wcześniej. 
Radzimy przeto już nabyć los w szczęśliwej kalekturze 
J. Wolanaw Warszawa, Marszałkowska 154. Zamlejscawi 
proszeni są wpłacać należność przez P.K.O. kanto 18.814 


ciągnienie już 13 Lutego 


Kronika lwowska 


SANACYJNA „GAZETA PORANNA" 
NIEBAWEM WYZIONIE DUCHA, 
Już wróble na dachu świergocą o tem, 

że w Lejbliższym czasie „Gazele Po 
ranna”, wydawana pod protektoratem 
woj. wydziału bezpieczeństwa, przez se- 
krefarza BBWR. Wyczyńskiego, powię- 
kszy ilość zgasiych eslatnio w pokażnej 
ilości dzienników polskich. 

Z okazji likwidacji przedsiębiorstwa, 
prowadzonego w sposób niesumienny i 
krzywdzący pracowników wyszły na jaw 
szczegóły, kłóremi zajać się powmien 
Syndykat dziecaskarzy. I nie tylko Sya 
dykal. Okazuje się obecnie, że pracow- 
nicy redakcyjni rekrutowali się przewa- 
inie z grafomanów, klórzy „pracowali 
bezpłatnie i w okresie bezrobocia robi- 
konkurencje swoim zawodowym ka- 
legom. Zawodowi dziennikarze nie by- 
i miesiącami opłacani, a co najgorsza 
albo nie byli ubezpieczeni, alto też rie 
placono ze nich wkłedek przez cal 
ta. Przy tej sposobności wyszło na jaw 
jak z6żną miarę slosuje użezpieczalnia 
do różnych dzienników. Położenie pra 
<awników drukarskich także nie jest 
do pazezdroszczenia. „Sanacja” lwow- 
ska może o sobie powiedzieć, że krok 
za krokiem wszystko we Lwowie likwi- 
duje i zamyka i 

Żastała Lwów w rozwoju, zostawi pa 
sobie mirę, 

TRAGEDJE BIEDNYCH LUDZI, 

Stanisława Danlszewska przed rokiem 
zaledwie wyszła za mąż i była szczęśli- 
wa Aie fo szczęście było krótkolrwałe. 
Wkrótce pe ślubie Daniszewska zacho 
rowała na gruźlicę. Pod wpływem cho 
raby wpadła w depresje psychiczną i 
lał często, że iargnie się ne ży- 


wa K | YA 4 wy M w b 
m w bw Argo Zorika hot | 
s page 974 eala Gę na loch 

X Tumim pashaa kaw 
as mams Tyrrrakwią pumn siomia 
skazała się już zbytecea. 

NA ULICACH LEŻĄ ZWAŁY ŚNIEGU, 
TO TEŻ MNOŻĄ SIĘ NIESZCZĘŚLIWE 
WYPADKL 

Niendolność Zakładu Czystcz. miasta 
powoduje, że ulice lwowskie, zacypaka 
zwałami śniegu, przedslawiają dla piši 
chodniów duże niebezpieczeństwo, Lu- 
dzie z trudem tylko umyksją przed au- 
+ maka 4 0 aaaea v Md 
rych nie utorowano przejść zdani są na 
łaskę opałrzności. Ostatnie 13-letni 
chlopak |. Markus nie mógł umkrąć 
przed eulodorożką Nr. 92.428. Do kon- 
tnzjonawanego trzeba była wzywać Po- 
golowie Ratunkowe. 

ZEBRANIE W DZIELNICY ŚRÓDMIE- 
ŚCIE JANOWSKA — KLEFARÓW. 
Komitet PPS. tej dzielnicy urządza we 

czwartek, 14 b. m. o godz. 7 wiecz. w 

lokalu przy ul. Kuszewicza 1, zebranie 

członków i sympatyków, Na porządku 

dziennym relerat tow. B. Skalaka „O 

wielkiej rewolucji francuskiej". Refe- 

w4_nedzie_ usstrowany przezroczami 

POSIEDZENIE ZARZĄDU DZIELNICY 

ZIELONA — ŁYCZAKOWA, 

We czwarlet, 14 b. m, o godz. 7 w. 
w lokelu Zielona 7, posiedzenie zarządu 
i mężów zaułanin. Refenuje tow. Ce- 
głowiki „O projekcie obchodu święta 
pracy 


CO GRAJĄ W TEATRACH 
LWOWSEICH. 
Teatr Wielki: Czwartek 7.80 „Krzyk”. 
piątek 8.15 Koncert syrafanicany, 
Teatr Rozmaiłości: Czwartek, piątek 7.30 
„Mój kochany głaptaseic". 


Za zmianę adrera 50 gr. 


I zaofiarowania 


rym prere STANISŁAW NIEMYSKL Wydawca: RADA NACZELNA P. P. S 


o iia w dakal Sp, Nakładowo Wydawzczei Monoa, Warizawa, Warecka 


ja w drukarni Sp, Nakladowo Wydawmczei „Ras 


n O RÓ R 
N, Warzawa, Warecka Ty 


